
GLOS POMORSKI
N r. 2 3 1  —  R o k  2 . (GAZETA POMORSKA) Numer pojedynczy 40 mk.
prenum erata m iejscow a: Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach miej­

scow ych m iesięcznie 750 mk., przedpłat* na poczcie z odnoszeniem  
do domu m iesięcznie 825 mk. —  pod opaskę w Polsce 1000 mk., do 
N iem iec i W. M. Gdańska 300 mk. niem ., do Francji 2,50 frc., do 
A nglji 0,5 sh ilin gs, do Stanów Zjednoczonych 25 centim es. W razie 
nieprzew idzianych wypadków ja k  streik i, przeszkody techniczne itd. 
prenumeratorzy n ie  mają prawa żądania niedostarczonych nnmerów  
lu b  zwrotu prenum eraty. — Rękopisów nadesłanych  n ie  zwraca s it.
Dyrektor przyim nje od Koda. 10-tej do 11-tej przed południem. 
Redaktor N aczelny przyjmuj* od godz. Ił-t*rj do 12-tej w południe.

Rachunek b ieżący : Bani Pdw atowy, GrntfziUdi. Bask Związku So, Zaro&k- • Danzloer Priwat- 
flktienbsnk Gdańsk iGrotl/iafl; P. K- K. P. Grudziądz. — Konto czekowe: 
G d a ń s k  n r . 2 9 8 0 .  Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznauiu nr. 20J193. Miejsce płatności i wykonania: G r u d z i ą d z .

Ogłoszenia: Wiersz wysokośoi m ilim etra w d z i a l e  o g ł o s z e n i e  
w y m  na stronie 8-tamowej 50 mk., w d z i a l e  r e k l a m o w y m  na stronie ł 
3-łamowej przed tekstem  300, wśród tekstu 350, za tekstem  250, dla  
aag.anioy z w yjątkiem  W. M. Gdańska i N iem iec 200°/o nadw yżki w mar­
kach polskich iub ich  wartości walutow ej. Dia W. M. Gdańska: wiersz 
wysokości m ilim etra w d z i a l e  o g ł o s z e n i o w y m  aa stronie 8-łatn. 10 mk 
niem ., w d z i a l e  r e k l a m o w y m  na sŁtonlr i 3-lam . przed tekstem  
3b mk. niem., wśród tekstn 45 mk. niem ., za tekstem  30 mk. niem ., dla  
N iem iec 50% nadw yżki. Za tłom aozem e 20%. —  Administracja nie 
p r z e jm u je  odpow iedzialności za term in um ieszczenia ogłoszen ia  
Rachunki są  płatne w 8 dn iach ; po npfy-wie tego term inu dolicza s ię  
5% ponad skonto bankowe.

Redakcja > Administracja: 
G ró b  Iow a 27/29. 6R U D Z8Ą D Z, wtorek, dnia 3-go października 1922 Telefon Nr. 5 0  i 51 .

W o jn a  Anglj i  z I n r c j ą  n i e u n i k n i o n a .
L o n d y n .  CPAT.-Havas) Dziennik podkreślają 

powagę sytuacji, nie wahając się wymówić słowa „ul- 
tyrnatum". Część prasy uważa, że konflikt jest niunik- 
niony. „Daily Expres“ pisze: Wczoraj wieczór pano­
wało wśród oficjalnych kół przekonanie, że wybuch 
wojny z Turcją w  najbliższym czasie jest nieunikniony- 
„Westminster Gazette“ stwierdza, że partja wojenna 
gabinecie angielskim uzyskała przewagę. „Daily Tele- 
graph“ donosi że osobisty sekretarz L. Oeorge oświad­
czył że według zdania angielskich władz w pzanaku, 
obecna sytuacja nie może trwać dłużej. Na zapytanie 
czy decyzja angielska jest równoznaczną z ultimatum, 
sekretarz odpowiedzą!, że każdy może ją nazwać jak 
chce. „Daily Teiegraph* dodaje, że termin, jaki będzie 
postawiony Kemalowi będzie bardzo krótki. Niewy­
konanie żądań angielskich pociągnęłoby za sobą nie tyl­
ko podjęcie zarządzeń wciskowych lecz nadto zamiło­
wanie korzystnych propozycji zawartych w nocie sprzy 
mierzonych. Prawdopodobnie nie zapytańoby gabnie- 
wanoby je Poprostu o powziętej przez Anglję deęyzji.

Na wypadek w ojny na W schodzie. |  ków w  Tracjt nie są n i^ e m  uspraw iedliw ione. Francuska
L o n d y n ,  (P at-H avas) „D aily Tclegraph" dowiaduje rada m inistrów  stw ierdziła, źe  w ypadki w Grecji ni« mogą • 

ste, że  członkow ie parlamentu zostali zawiadomieni, aby by* zm ienić postanowień rządu francuskiego, ustalonych w  po*
li gotowi do przybycia do Londynu wobec tego, że  na wy* 
padek rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich na Bliskim  
W schodzie planowane jest zw ołanie parlamentu.

G otowość Turków do układów,

L o n d y n ,  (Pat-Havas) Dzienniki londyńskie donoszą o 
ogłoszeniu przez rząd angorski następującego komunikatu: 
Rząd zgromadzenia narodowego Angory zgadza s ię  na życze­
nie, zaw arte w nocie sprzymierzonych pod warunkiem, że  
Konstantynopol i Tracja wschodnia łyjdą n iezw łocznie odda* 
ne rządowi narodowemu. Rząd narodowy w yraża gotow ość  
spotkania się z przedstawicielam i mocarstw* sprzym ierzo­
nych, aby om ów ić z nim i warunki przyszłej konferencji.

*

P  a r  y ż , .  (Pat-=Ravas) „Temps" pisze: O baw y Turków, 
że wprowadzenie w  Atenach ustroju republikańskiego m ogło­
by  zmienić stanowisko mocarstw na korzyść pozostania Gre

Warszawa za Związkiem Jedności M a w e j .
W a r s z a w a ,  2 październka. (Teł. włan.) Wczo­

raj odbył się w Warszawie wielki wiec bloku narodo­
wego na sali Muzeum Przemysłu i Handlu. Tłumy wie­
lotysięczne zaległy salę i ulice dokoła muzeum. Wiele 
osób wróciło do domu nie znajdując pomieszczenia na 
sali. Referowali m. i. pp. poseł Jabłonowski Gdyk, Pu- 
żymanka (Nar- Org. Kobiet) inż. Ledwiezśński, profe­
sor Zajączkowski. Nastrój panował poważny i spo­
kojny.

W końcu uchwalono następującą rezolucję: 
„Zgromadzeni na wiecu bloku narodowego uznają,

że działalność pierwszego Sejmu Rzeczypospolitej w y­

pełnioną była ciężką i upartą walka stronnictw narodo­
wych, stojących na straży Jadu i porządku.

Beznadziejna polityka lewicy doprowadziła do cha­
osu i zatamowania rozwoju gospodarczego Polski. 
Twórcza działalność posłów narodowych b3rła trudną 
i rozbijała się. Stanowisko grup bezpodstawnie preten­
dujących do mienia centrum i służalców, uległych le­
wicy uniemożliwiało utworzenia stałej zdecydowanej 
większości w Sejmie. Zgromadzeni wyrażają stronnic­
twom, łączającym się w  Chrzęść. Źwiązku Jedności Na­
rodowej, s\ye zaufanie } zapewniają nadal swe poparcie.

Z „gadalni“ międzynarodowej w Genewie.
Z Rady L igi Narodów.

G e n e w a ,  (Pat-) Na sobotniem plenarnem posiedzeniu 
dokonano w yboju 6 niestałych członków Rady L igi Narodów. 
Na 45 w ybierających padły na Brazylię 43 głosy, na łiiszpan*  
ję i Urugwaj po 40, na Belgię 36, na Grecję 35, na Chiny 27- 
Z niewybranych — otrzym ali: Serbja 9, Kolumbia 5, Szw aj­
caria 3, Indje i Norwegia po 2, Austria, Dania, jChtlt, Haiti, 
Sjam, Rumunia, Czechosłowacja i  Holandja — po 1 g łoste.

G e n e w a ,  (Pat-) Na piątkowem posiedzeniu plenarnem 
zgromadzenia rozpatrywano sprawę odm ow y Salwadoru 
w zięcia  udziału w ponoszenia kosztów  utrzymania między* 
narodowego biura pracy, przyczem zgromadzenie zatw ier­
dziło rezolucję, pow ziętą w  tej sprawie przez pierw szą korni* 
sję, opiew ającą, że  członkowie Ligi Narodów nie mogą u- 
chylać się od udziału w  kosztach utrzymania międzynarodo* 
w ego biura pracy-

W łochy a Austria.

R z y m ,  (P at-H avas) W czorajsza rada m inistrów  uchwa 

lUa po dłuższej dyskusji na w niosek Schanzera udzielić de* 

IcgacjI włoskiej w skazów ek w  tym duchu, że W łochy nie 

wzbraniają się w ziąć  udziału w  gwarancjach pożyczki au­

striackiej, że  jednakże są zdania, iż  zaproponowane posta* 

•ow tenta  kontrolujące nie mogą być przyjęte. W edług za­

patrywania W łoch, kontrola winna być w ykonywana przez 

mocarstwa gwarancyjne, Jako bezpośrednio zainteresowane, 

ponadto Włochom musi być zapewnione w komisji kontrolu* 

jącej stanowisko* które przypada im nie tylko jako w iel­

kiemu mocarstwu, lecz także jako głównemu w ierzycielow i 
' Austrjt.

w

B r u k s e X a, (Pat.-Havas) Rząd belgijski postanowił 
Wziąć udział w utworzeniu funduszu pomocy dla Austrii-

Wszechpolski zjazd chrześcijańskiej młodzieży 
robotniczej. 9

P o z n a ń .  (Tel- własn.) Wczoraj odbył się w >is- 
pierwszy wszechpolski kongres młodzieży ro­

botniczej narodowo-chrześcijańskiej. Na kongres ten 
przybyło Przeszło 160 delegatów, z tych 5 z zagranicy.

Do szeregu przemówień powitalnych należy zano­
tować przemówienie księdza patrona kółek młodzieży 
robotniczej, p. Rembieleńskiego przedstawiciela Wielko­
polski i wiem innych.

Referaty wygłosili m. i. u. dr. Chodecki p. t, „Hy- 
gjena a młodzież", ks. pr. Adamski o potrzebie ruchu 
chrześcijańskiego młodzieży robotniczej, ks. Oraczew­
ski o zadaniach młodzieży w dębie obecnej.

Celem zjazdu było połączenie warszawskiego zwią­
zku młodzieży z poznańskim związkiem.

Wysłano depesze z życzeniami m. & z hołdem do 
Ojca św., do pp. marszałka Trampczyńskiego, Korfan­
tego, gen. Hallera.

rozumieniu ze sprzym ierzonymi. Postanow ienia te obejmują 
propozycje zakomunikowane Kemalowi R ozw iązanie sprawy 
nt* zależy już więcej od Aten, lecz od Londynu t Angory.

*

Zab ieg ł Venizelosa,
P a r y ż ,  (P a t-H avas) Dzienniki donoszą że Ventzelos 

wyjechał do Londynu, gdzie odbędzie naradę z  Curzonem, 
poczem powróci do Paryża, a następnie uda się  do Rzymu. 
Ventzelos będzie się starał pow rócić Grecję na teren ścisłej 
w spółpracy z sojusznikami.

A t e n y ,  (Pat.=Havas) Przewodniczący komitetu rewolu­
cyjnego ośw iadczył wczoraj wobeu przedstaw icieli prasy ca  
następuje: Dokonaliśm y przewrotu pod hasłem uratowania 
Tracji, w szelk ie nasze usiłowania skierowane będą w tym 
kierunku. Chcemy dać krajowi rząd, któryby stał ponad 
wszelkietni partiami.

Z ostatniej chwili.
Kandydat mniejszości w obronie lichwiarzy | paskarzy.

W a r s z a w a ,  (Tel. własn.) Kandydat bloku mniej­
szości narodowej do Sejmu p Ciświcjsi zwrócił się do 
Komisariatu w Warszawie w obronie spekulantów i li­
chwiarzy, na których nałożył komisariat wysokie kary 
pieniężne. Obroną stwierdza, że paskarze ci nie mogą 
kar tych zapłacić (!)

Decydować o tem będzie Rada przyboczna komi­
sariatu, tymczasem zwrócono uwagę na to, żeby li­
chwiarze ci zostali ukarani i aby nie próbowali łapów­
kami wydostać ęię z przykrej sytuacji.

P a r y ż .  (PAT.) Hąvas donosi z Aten: Komitet re­
wolucyjny nie powziął jeszcze decyzji w sprawie w y ­
jazdu króla Konstantyna, który zresztą nie jest uwię­
ziony.

Sułtan chce abdykować.

G d a ń s k , ,  (Pat.) Tutejsze dzienniki donoszą z Londy* 

nu: Według wiadomości z Konstantynopola, sułtan zawiad(V 
mil oficjalnie gabinet turecki, źe zamierza abdykować. Wiek 
ki wezyr zawiadomił o tym zamiarze natychmiast przedsta­
wiciela t  rządu Angory w Konstantynopolu- Kemal*pasza u- 
dzjelił gabinetowi w Konstantynopolu rady, aby nte przyjmo­
wał w obecnej chwili abdykacji sułtana. — Sułtan .więc 

chce naśladować Konstantyna-

Sekretariat Chrześcijańskich Związków Zawodowych  

istnieje w G r u d z i ą d z u  przy ulicy G r o b l o  w e  j 31 
Otwarty jest od 8— 1 i od 3 -6 -

Tam interesenci otrzym ać mogą w szelk ie informacje i  
porady w sprawach zaw odow ych ttd. Kierownikiem ie*t p. 
Jan Nowak- Telefon 713-

— ** M ijonówka. W  ostatniem ciągnieniu m iljonówki pa, 

dla wygrana na numer 0849,139-

G dańsk, 2. X .  (Tel. wł.j M rk . poi. 19,25—  
19,75 d o la ry  S ł. Z j .  1950— 1700.

i
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Spofeozn® zalania Clsrześciiaóskisj
Demokracji w przyszłym Sejmie.
Najważniejszem dla robotników zadaniem do speł­

nienia w przyszłym Sejmie polskim jest zabezpieczyć 
robotnikowi jego los na starość. G te ubezpieczenia 
walczyła Chrz. Dem. już w pierwszym Sejmie, niestety 
z powodu lekkomyślności socjalistów i enpeerowców 
bezskutecznie. Ubezpieczenie na starość, to najważ­
niejszy postulat robotniczy w chwili obecnej.

Następnie Chrz. Dem. musi postawić na porządku 
dziennym sprawę zbiorowych umów o pracę. Brak od­
powiedniej ustawy wyrządza masom robotniczym dot­
kliwą krzywdę. Ustawa o zbiorowych umowach po­
zwała uniknąć wielu zbiorowych konfliktów, niewątpli­
wie przyczynia się do rozpowszechnienia się zwyczaju 
zawierania umów zbiorowych, a nietylko indywidual­
nych, wreszcie nowoczesne ustawy o zbiorowych umo­
wach pozwalają rozszerzać układ i na tych, którzy z 

• tych czy innych względów nie umieli, czy nie byli w 
możności zawrzeć zbiorowej umowy. Zazwyczaj by­
wa to wtedy, kiedy w poszczególnych fabrykach zwią­
zki tam działające są słabe, iub kiedy administracja sła­
bo jest uspołeczniona.

Chrz. Dem. już w pierwszym Sejmie taki wniosek, 
oomagający ustawy o zbiorowych umowach, zgłosiła, 
a również złożyła też i gotowy dokłacmy projekt takiej 
ustawy. Niestety z powodu lekkomyślnego stosunku do 
tej sprawy ze strony Ministerstwa Piacy, rządzonego 
przez enpeerowców i socjalistów, ustawa ta w Komisji 
Ochrony Pracy nie została zareferowana, gdyż oczeki­
wano na zapowiedziany projekt rządowy jak dotych­
czas bezskutecznie.

Trzecim zadaniem Chrz. Dem. w zakresie spraw 
socjalnych jest w  przyszłym Sejmie przeprowadzić 
ustawę o rozjemstwie w konfliktach robotniczych. Cały 
szereg strajków wybucha niepotrzebnie wskutek tego, 
że niema żadnej akcji pojednawczej ze strony Rządu lub 
czynników społecznych, iub że ta akcja prowadzona jest 
nie syst e inaty cz nie, chaotycznie i za późno Przeto na 
wzór zachodnio europejski i w Polseę powstać muszą 
sądy polubowne i rozjemcze, które niezawodnie zapo­
biegną wielu bardzo strajkom i lokautom, a masom ro­
botniczym zaoszczędzą poważnych strat materialnych.
. Ńa czwartym miejscu stoi przed Chrzęść. Dem. w 

przyszłym Sejmie zadanie Przeprowadzenia ustawy o 
minimum płacy. Ustawy takiej gwałtownie potrzebują 
robotnicy i robotnice w tych zawodach; gdzie związki 
zawodowe słabo sa jeszcze rozwinięte. Ustawy takie, 
stwarzając komitety cennikowe w tych tylko właśnie 
zawodach, przyczynią się do polepszenia Diacy wśród 
eałego szeregu robotników, pozbawionych jak dotych­
czas, opieki związków zawodowych i dobroczynnego 
wpływu zbiorowych umów.

Z kolei ochrona pracy młodocianych i kobiet doma­
gać się będzie rozumnie pomyślanej ustawy. A iść to 
ihusi w parze z przymusowcin szkolnictwem powszech- 
nem i zawodowym, bez którego robotnik polski nigdy 
tńe będzie mógł dorównać robotnikowi zagranicznemu.

Minister oświaty w obronie ciiederów.
Swego czasu p. prezydent Nowak oddal na cerkiew 

kościół katolicki, który nawet władze, okupacyjne nie­
mieckie uznały za własność katolicką. Obecnie mamy 
do zanotowania nowy fakt tolerancji rządu p- Nowaka. 
Donosi o tem nasz korespondent warszawski co nastę­
puje: '  ,

Obecny minister oświaty gabinetu p. Nowaka, p.Ku- 
maneteki, staje w obronie szkół komunistycznych.

Rada Okręgowa Szkolna w Warszawie, der której 
•należy udzielenie pozwoleń na otwarcie nowych szkół, 
odmówiła legalizacji szkół żydowskich pod nazwą „To­
warzystwo naszych (!) dzieci41, ponieważ w szkole tej 
umieszczono portret Trockiego, a odezwy przybite na 
gmachu szkoły głosiły wyraźnie, że szkoła wychowa 
kierowników proletariatu, walczących o wolność ludu.

Po tem niepowodzeniu komuniści w Warszawie 
czekali czas dłuższy na powstanie rządu p. Nowaka i, 
kiedy ministrem oświaty, został p. Kumaniecki, zwró­
cili się oni do niego o pozwolenie na otwarcie aż na­
wet 4 szkół podobnych.

Baczność Polki Grudziądza.
ZeJbs-assSe T o w a rsy stw a  C zyteln i d la  

k o b ie t odbędzie się w poniedziałek dnia 
2-go października o godzinie- 7V* wieczorem 
w B a za rze  przy ulicy Moniuszki

P r z em a w ia ć  9 >«?$2z£e o . rważnętśsi dfcwili 
o b e e n e j  g*5*a£ifsfa<Ar3«ąie§ka Nar©*!© w e j  
© r g a a lja sjl K o b iet W o jew ó d ztw a  R ad om ­
sk ie j® , 53. W irańska, długoletnia i wielce 
zasłużona i wyrobiona działaczka społeczna, 
która udzieli nam równoczeście cennych wska­
zówek organizacyjnych w  -sprawie Wyborów. 
Ponieważ sprawa wyborów wszystkie kobiety 
-— Półki zainteresować powinna, zapraszamy 
serdecznie na zebranie nietylko członkinie 
Towarzystwa Czytelni dla Kobiet, lecz wogóle 
w szy stk ie  P e ik i miasta Grudziądza. —  Biblio­
teka otwarta godzinę przed rozpoczęciem posie­
dzenia. —  .Nowe członkinie również przed 
posiedzeniem zapisywać się będzie.
Za zarząd: H» K r m u n n w a , przewodnicząca

9 Związku i t y s l ś w  Scen Polsitich (Żarz. £1.)
otrzym ujem y następujące p ism o w  spraw ie nad er doniosłej 
n iety lko  d la  rozw oju  tea tru  w Polsce, lecz rów nież i dla 
ku ltu ry  i  obyczajności w Polsce.

Pan minister pozwolenia udzielił wówczas, kiedy 
uświadomiona część narodu polskiego walczy z de­
strukcyjną robotą swoich i obcych bolszewików.

Pan Kumaniecki popiera szkoły, o których powinien 
dobrze wiedzieć, że prowadzą antypaństwową agitację.

Minister Kumaniecki tłumaczy' swe postępowanie 
względami na wybory, ale chyba, nikt nie ma prawa do 
postępowania w taki sposób, choćby dla zdobycia gło­
sów żydowskich dla D. U. P. (dem. unji państwowej),

P a n io m  fcontro&uji|eym lis ty  w y b o rcze
i chodzącym w tym celu od mieszkania do 
mieszkania prosimy udzielać informacji Dy mo­
gły uzupełniać spisy wyborców.

L isty  w y b o rcze  w y ło żo n e  są  Jeszcze  
do S jpaźeizifęmika w łączn ie .

W  W arszaw ie  i w  kilku  innych w iększych  m iastach pob 
skich m ają pow stać kabare ty , w  k tó rych  produkcje odbyw ać 
się będą w obec publiczności jedzącej i  pijącej p rzy  sto likacu.

S praw ę tę  rozw aża ł na specjalnem  posiedzeniu Z arząd  
G łów ny Z w iązku A rtystów  Scen Polskich przy  udziale Na­
czelnej R ady  A rtystycznej, grona członków  honorow ych, o  
ra z  członków  K apituły zas‘użonych a rty stów  w szystk ich  g,v 
‘ęzi sztuki tea tralnej- P o  w yczerpu jącej dyskusji zeb ran ie  
doszło do przekonania, że ze w zględu na m oralne zdrow ie 
ogółu, oraz na pom yślny rozw ój ku ltu ry  a rty s ty cz n e j w P o l­
sce, zakładanie  tak ich  restau racjt-kabaro iów  jest u nas rźe* 
czą w  w ysokim  stopniu  n iepożądaną. Nie chodzi tu bynaj­
mniej o is tn ie jące  w norm alnych w arunkach tea tra lnych  ka= 
b a re ty  lite racko-artysty .czne , k tó re  spełn iają  w sposób do­
datni sw ą ro lę , łącząc  rozryw kę  ze zdrow ym  żartem  i ciętą 
sa ty rą- B ezpośrednie jednak zetknięcie się. produkcji arty= 
stycznej z res tau rac ją , w in iarn ią  lub p iw ia rn ią  musi w yw o­
łać obniżenie s ię  naszego sm aku i kultury .

W  ciężkich w arunkach rozw oju  naszej państw ow ości i 
ży c ia  kulturalnego, gdy trzeba  krzep ić  siły  t zdrow ie społe­
czne, gdy  sztuka polska z trudem  w alczy o sw^pj by t, gdy na* 
w et pow ażniejsze te a try ' n ie  spełniają należycie sw oich  za­
dań, schlebiając poziom ym  gustom  publiczności — nie godzi 
się m nożyć przedsięb io rstw  w ątp liw ej w arto śc i m oralnej i 
a rtystycznej.

Z tych  w zględów  uw ażając, że naśladow nictw o obcych 
w zorów  w tym  w ypadku nie jes t w skazane, naczelne organy  
ak to rsta  polskiego podają do w iadom ości, iż  członkow ie 
Zw tązku w tea trach  przy  stolikach w ystępow ać nie będą pod 
rygorem  organizacyjnym .
P rzew odn iczący  Z w iązku: (—) Jóezf Ś liw iek i; Przew odni* 
czący  N aczelnej R ady  A rty s tyczne j: (—) Juliusz O ste rw a: 
P rzew o d n iczący  K apituły C złonków  Z asłużonych: ( ~ )  Mie*. 
czyslaw  F renkiel; C złonkow ie honorow i: (—) W incen ty  R a­

packi, (—-) Józef K otarbtński.

wskutek czego i wysokość płacy robotniczej będzie się 
u nas utrzymywała na niższym poziomie.

Jest wreszcie cały szereg prac zaległych, jak uje­
dnostajnienie prawodawstwa o związkach zawodowych, 
o ubezpieczeniu od nieszczęśliwych wypadków, inspek­
cji pracy, instytucji mężów zaufania i wreszcie przepi­
sów z dziedziny ochrony pracy. Wszystko to z powo­
du niesumienności socjalistów i enpeerowców dotych­
czas w tym Sejmie referowane nie było, a tymczasem 
panują z tego powodu w  stosunkach robotniczych nie­
słychany zamęt i bezprawie-

Chrzęść. Demokracja jedna zdoła te Wszystkie tak 
ważne dla robotników reformy przeprowadzić, gdyż

ona jedna tylko gorąco pragnę poprawy losu robotni­
czego bez uciekania się do gwałtu i rewolucji.

Całą swoją działalnością w pierwszym Sejmie, ca­
łą Spuścizną pożytecznej pracy dowiodła tego Chrz. 
Dem., że nio obiecuje nigdy napróżno i że spełnia za­
ciągnięte na siebie zobowiązania.

Tak samo i te. zobowiązania przeprowadzenia pa* 
lących reform robotniczych, z których każda przyczy­
nia się do podniesienia i utrwalenia dobrobytu robotni­
czego, zostaną bezwątpienia Przez Chrzęść. Demokra­
tyczne. A to tem łatwiej* im większem poparciem w 
szerokich masach robotniczych będzie się cieszyła.

S S 5
ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

Wielki król.
Powieść historyczna. 105

W rosnącej dumie patrzyła na tę endną łaterosl 
Bieleckich rodu, roiła dla niej mitrę ze ślubnym pierś­
cieniem, splendory, którym ta niewieścia postać dwoma 
jeny jeszcze doda...

Kie, odwróciła się Hakucbna od wszystkiego. 
*kxego, nikogo nie chciała. *

* — Do zakonu pójdę, mniszka będę, tem moje
miejsce... Nie płaczcie, ciotulu.,.— tak mówiła. — Jam 
wczęśliwa, wielce, wielce... Bogn winnam dziękować 
i . ,  prosić go... błagać... och, o miłosierdzie, o pieczę 
•joowską •**

Całkiem nie do wyrozumienia były te jej racje, jak 
f ob tajemniczy uśmiech, który świetlał teraz w oczach 

, Hałzuchny, na uściech jej, oblicze czyniąc zgoła kwiatu 
podobne. . .

I taka była, przyjechawszy z pskowskiego obozu 
do Buławów.

Cichutka, spokojna. Opowiadała, bez wszelkiej 
•Iteracji, o okropnych terminach, jakio ją pogrążyły, 
ę cudzie ocalenia, o godzinach w obozie pod Pskowem 
•pędzonych. Na zapytania odrzekała, a wciąż z onem 
Iwiatełkieiu we źrenicach, u głosu, — zamknionem, zda 
•ię, jak znicz w głębi dziewiczych piersi...

Prosiła ją Ościkowa, bych poniechała stanowień, 
yfwodziła ją od zamiaru; przekładała, iż wokacji do 
*ąkonu aiczem uprzednio nie zdradzała, przeto na skłon­

ności, zbudzonej nagle, fundować nic nie należy... Stra­
szyła w końcu bratanicę, całkiem do śmierci podobnein 
życiem, poza klasztornymi murami, które, jakoby skle­
pieniem grobu zwierają się nad mniszką, równajączją 
z umariymi...

Coż tam pomogło...? nic zgolą. Nawet takie słowa, 
dreszcz lęku budzące, od których Ustinka łzami się aże 
zalewała, całkiem w pomyślenie Hałzuchny nie trafiały.

Ze swym tajemniczym promykiem na licu odpowia­
dała tyłko:

— Mniszką zostanę... ciotulu... Za tyle szczęścia... 
Bogu... i żeby wymodlić u Niego, wyżebrać...

Co tam kto z tego wyrozumiał...?
Powiadała raz do Bieleckiej bojaryni Salomea, 

zamknięta z bratai#cą w komorze;
— Ze-ć ci tu, u nas, w bliskości Kowarska nie 

posobnie teraz, całkiem pojmuję... Ale na dwór miło­
ściwej pani jedź, do Krakowa... toż królowa miłuje cię 
wielce, ostać możesz przy niej...

Rozpłakała się wtedy Hałzuchna nagle, a niespo­
dziewanie i wielce boleściwie, targnęły się w niej szlochy, 
jakoby prosto z rany.

Głową przecząco kołysała, aż uspokoiwszy się nieco, 
odrzekła;

— I na dwór królowej pani... nie... nie mogę...
Znowu łzy zalały ono światełko w niej widne.
Ot, w Buławach, jako przódzi, niechby się, ostała,— 

tego pragnęła gorąco Ościkowa.
Cóż tam Kowarsk? — Pustka w nim ninie. Z roz­

kazu królewskiego przetrząśnięty od powały do progów... 
Mirowski wyjawił, jakie to szatańetwa tam spełniali...

Pieczęcie, blankiety podrobione, cyfrowane fałszy­
wymi podpisami senatorów, one zdrady, na każdym kroku 
widne -— i bez zeznań Mirowskiego winiły H r chorego 
Ościka, jego z carem knowania, na zgubę ojczyzny 
prowadzone, odsłaniając.87)

Mąci się w głowie bojaryni, gdy o tem wszem 
pomyśli; całkiem nie do wiary to nieszczęście.

Kuźma jej aże ehorzeje z onych sromów; poczerniał 
ua obliczu, w sobie zesechł...

Jakże! Toć w lochach więzienia ma brata, on, 
Kużma Ościk Wiersznłowicz, magnat, rowien Radziwiłłom, 
stojącym tt shmego tronn Jagiellonowego, od Gmtowtów 
wyższy, na Białorusi i Litwie najpierwszy, mozuością, 
wiekami w rodzie jego utwierdzoną, i tym rycerskim 
splendorem — sławny...

A dziś...?
Imię Ościlców Wierszułowiczów krwią zdrajcy wy­

pisane jest na cyrografie królewskiego wyroku, skazują­
cego Hrehorego na śmierć.88)

Jedna krew, jeden ród, jedno imię...
Jest z czego chorzeć i schnąć...
To i upust ciężkim tym bólom dawała teraz boja. 

ryni Ościkowa, żeć chwila wielce rzewliwa hałczynych 
obłóczyn, do samych trzewiów ją poruszyła. Płakała, 
pobudzana do łez jeszcze bardziej zawodzeniem siedzą­
cej obok matki UBtinki, Chojeńskiej już Bolkowej, która 
aże trzęsła się od szlochań, chociaż Bolko czule a fra­
sobliwie żonę uspokoić się silił.

87) Pamiętniki odnoszące Bię do panowania Stefana Bato* 
rego, zebrane przez Edwarda hr. Raczyńskiego str. 162—163

*8) Tamże.

(Chte dalszy nastąpi).
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Jeżeli Polska coś dla ciebie warta, 

■ Niech to okaże twa wyborcza karta.

Lista n r. 8 Jest l i s tą  wszystkich zjednoczonych Stronnictw  narodowych.

W sprawie demobilu obrabiarkowego.
W ytw orzona powojenna reg lam entacją  państw ow a izo - 

L c ja  handlowa poszczególnych krajów , jako stan  nienorm alny 
I chw ilow y, znajduje się obecnie w  stan ie  ostatecznej likwi* 
dacii i  ca ły  obrót handlow y w E uropie, a  naw et w  całym  
4w iecie , coraz bardzie j n ab ie ra  cech handlu thiędżyjiar:*fr>* 
twego. C ały szereg zaw arty ch  już przez Polskę i  będących w 
opracowaniu m iędzynarodow ych  trak ta tów  handlow ych stw a 
rsa dla w ytw orów  naszego  przem ysłu  konieczność konkuro­
w ania na ry n k ach  w szechśw iatow ych  z  w yrobam i innych 
krajów, przyczem  nasze zdolności konkurencyjne pod w zglę­
dem ceny i jakości tych  w yrobów  n iezaw odnie będą czyn­
nikiem decydującym w  rozw oju ekonomicznym kraju- W  ra-' 
nie pom yślnych w yników  tej konkurencji P olska m oże i bo­
dzie  grać dużą rolę w życiu  gospodarczcm  i politycznem  ,E* 
nropy w  p rzec iw nym  zaś Wypadku stan ie  się dla naszych 
sąsiadów  tylko rynkiem  zbytu , hin ter landem , zaś słabość, e- 
konom tczna p rz y  obecnej s truk tu rze  św ia ta  pociągnąć, za 
sobą m usi niedorozw ój po lityczny  a w dalszej konsekw encji 
Upadek.

Na jakość i  cenę produktów  zasadniczy w p ływ  m ają kra* 
low e bogactwa surotyców , zdolności w y tw órcze  i o rg an iza ­
cyjne narodu i  posiadanie n iezbędnych dobrych narzędz i pra  
cy  i  maszyn- Surow ców  i bogactw  naturalnych  m am y dosyć, 
sw oich zdolności organizacy jnych  dow iedliśm y niejednokro* 
tale chociażby w czasach przedw ojennych,, w Rosji, gdzie  du­
ża w iększość w ielkiego przem ysłu  by ła  k ie row ana  -przez 
Polaków , robotn ik  nasz dzięki sw ej w y trw ało śc i i Sumień* 
nośct zdobyw a sobie uznanie w szędzie, gdzie idz ie  za Chle­
bem, tyhrawdzie chw ilow a w ydajność jego p racy  poniekąd 
Spadła w porównaniu z e 1 stosunkam i przedw ojennem l, jest 
to jednakże objaw  ogólnej powojennej depresji i pod tym 
w zględem  nie stanow im y  w yjątku . N ajsłabszą jednakże s tro ­
ną naszego przem ysłu  je s t jego zaopatrzen ie  w dobre m aszy­
ny i narzędzia pracy . P rzem y sł nasz z w y jątk iem  m oże cu­
krow nictw a i fab ryk  w łókienniczych , zaw gze pod ty m  w zglę 
dem b y ł trochę zacofauy, w ojna zaś zrobiła resztę , tak , że 
obecnie kw estia  zaopatrzenia naszego przem ysłu w  o b rab ia r­
ki i  urządzenia techniczne s ta ła  się  pa lącą  i n iec ie rp iącą  
zw łoki.

D ość w spom nieć, że w szystk ie  fab ryk i z b. K rólestw a 
Kongresowego, jak  L ilpop, Rau i  Loew enstein, K. R udzki i  
S*ka, Gerlach f P u ls t, O rthw em  t  K arasińsk i i w ie le  innych ■ 
zostały przez w ładze ro sy jsk ie  w yw iezione do R osji, A żeby 
sobje zdać spraw ę z ogrom u ruiny, k tó ra  w skutek  tego po­
w stała dość w spom nieć, że ty lko w yżej w ym ienione cz te ry  
fabryki b y ły  zm uszone w yw ieźć przesz ło  1 000 w agonów  ma­
szyn* C zy  te  m aszynyn do krain pow rócą i w  jakim  stan ie  
— jest to  p y tan ie  bardzo w ażn i, jednakże w szystko  przema* 
w  ta zatem, że na to  n ie  można liczyć, a pow stałe luki na­
leży  ja k  najprędzej zapełnić z innych źródeł- Fabryki, k tórym  
się  udało uniknąć skutków  zachłanności rosy jsk iej, w padły  
w ręce okupacji niem ieckiej, k tó ra  z n iem i obeszła stę  nie 
mniej po barbarzyńsku , w yw ożąc znaczną ilość m aszyn w 
głąb N iem iec, re sz tę  dem ontuiąe p rzez  zagrab ien ie  w szelkich  
części m iedzianych  i  m osiężnych, jak a rm a tu ry ,' panew ek, 
rur etc- B ezpośrednie d z ia łan ia  w ojenne rów nież nie oszczę­
d z iły  naszego  przem ysłu  i niejedna fabryka leg ła  w gruzach, 
dzieląc los tych  okolic, p rzez  które* przesz ła  burza wojenna- 
F osatem  w szy stk ie  fabryki podczas w ojny nie czyn iły  p ra ­
w ie żadnych inw estycji, natom iast p racow ały  ze- zdw ojona e- 
nergją na  po trzeby  arm ii, nic w ięc dziw nego że głód m aszy­
nowy. daje s ię  i  u nich ogrom nie odczuw ać. P o trzeb y  pań* 
stw ow e, k tó re  w yłoniły  się n iezw łoczn ie  po w skrzeszeniu  
pfcństw bw ości polskiej w  dziedzin ie kolejnictw a, w ojskow o­
śc i i nieom al w e w szystk ich  'dziedzinach życia  V4pspodarc.ze- 
gó Stały Stę bodźcem  do pow stan ia  całego szeregu now ych 
pow ażnych placów ek przem ysłow ych, k tó re  rów nież, w  pierw  
szym rzędzie m uszą się zaopatrzyć  w odpow iednie obra*

biarki. R ozum iejąc doniosłość sp raw y  zaopatrzenia kraju  w 
heblarki, tokark i, shapingi, szlifierki, frezark i — znaczna 
ilość naszych fabryk  m etalow ych rozpoczęła budow ę tych  o- 
b rab ta rek  i narzędzi- pow sta ły  now e specjalne fab ryk i narzę­
dzi p racy  —- jednakże są to początki, k tóre w różą, że w tej 
dziedzinie w przyszłości będziem y’ mo’gli sam i sobie w ystar* 
czyć, narazić jednakże głód obrabiarkow y' je s t jedną z pow a­
żnych przyczyn , ham ujących rozw ój ńasę&go przem ysłu  i je­
go odrodzenia się pow ojenne w tych w ięc w arunkach po* 
winny_ w kołach przem ysłow ców  obudzić ogrom ne za in te re ­
sow anie sk łady o b rab ia rek  w A leksandrow ie K ujawskim  po­
łożonym  o pół godziny d rog i od T orunia- Składy te powsta* 
ły  w ten sposób, że nasze w ładze w ojskow e zakupiły  w e 
Francji,- w  Rom orantin, kilka tysięcy  obrabiarek , k tó re  w  e ią  
gu roku 1920 i 21 stopniow o do składów  tych nadeszły  a na­
stępnie zosta ły  przekazane oddziałow i likw idacji dem obilu 
w ojskow ego p rzy  M in iste rstw ie  P rzem ysłu  i Handlu do zli­
k w idow an ia .-S ą  to m aszyny, k tóre podczas w ojny  by ły  za* 
kupione przez w ładze francuskie przew ażnie w A m eryce do 
celów w ojskow ych, a k tóre  po zaw arc iu  posoju  stafy  stę 
F ran c ji zbędne i zostały  sojusznikom  a w ich liczbie i Pol­
sce odstąpione.

W  składach w A leksandrow ie znajdują się duże ilości 
p rzew ażnie n ieużyw anych am erykańsk ich  to k a .„h  (około 400 
sztuk) w ierta rek  (300 sztuk) około 200 szlifierek, k ilkadz ie ­
s ią t frezarek , pozatem  znajdziem y tain m oto ry  elektryczne i 
benzynow e, w en ty la to ry , p iły , p rasy , narzędzia  k o w alsk ie , i 
ślusarskie, kuźnie polow e itp. Są to  p rzew ażn ie  ob rab iark i 
średniej w ielkości znanych am erykańskich  firm !ak Rocd* 
P rc n tic e , B rad fon . Gisholt, C olum bia, W alłcott, rew olw eró- 
tvki W arner Sw ascy , sz lifie rk i Norton, C incinatti, Landis, 
w ie rta rk i Colburn i H enry  W right, strugark i G ray  i inne. 
D otychczas rzeczy  te byfy  dla p rzem ysłu  p ryw atnego  n ie­
dostępne, poniew aż w m iarę  rozpakow yw auia i m ontow ania 
m aszyn p ie rw szeń stw o  w z a k u p iw m ia ły  w a rsz ta ty  wojsko* \ 
w e, kolejow e, szko ły  zaw odow e i  inne instytucje państw ow e.

O becnie je s t już ogłoszona d ruga sprzedaż konkursow a 
dla p rzem ysłu  p ryw atnego  w drugim  zeszycie  specjalnym  Dc 
mobilu z dnia 25. 9- 22 r- T erm in sk ładan ia  ofert up ływ a z 
dniem  18 październ ika r- b. S przedaż konkursow a K- 192, obej 
m uje m iędzy  innemi 6 tokarek  różnych  typów , u w ierta rek  
kolum now ych, p rzesz ło  60 p ra s  ręcznych, e lektrom otory , 
M to-G eneratory  itp. ,

Uważam za  rzecz niezm iernie w ażną ażeby  przem ysł 
nasz  zapozual s ię  dokładnie ze sprawą demobilu ob rab ia r­
kow ego t n ie ominął żadnej okazji ażeby zaopatrzyć się z 
tego źródła w  amerykańskie obrabiarki- T ą drogą dałoby  się 
przynajm niej częściow o zaspokoić najpilniejsze po trzeby  w 
tej dziedzin ie , z drugiej zaś. s trony  popu laryzacja  amerykan* 
sk iego  tym i ob rab ia rek  może się bardzo korzystn ie  odb'-ć na 
w y tw órczośc i naszych fabryk. A m erykańsk i typ o b ra b ia re k ,. 
dzięki prostocie i celow ości konstrukcji niezaw odnie stoi 
w yżej od typu  niem ieckiego, a przekonanie się o tem w yT 
wola na rynku  zapotrzebow anie w łaśn ie  na tak ie  typy , do 
czego nasze w ytw órn ie  ob rab ia rek  chętn ie  się zastosu ją . W  
m yśl zasady , że najlepsza obrab iarka  stąfe się rzeczą cenną 
dopiero  We w łaściw ych  rękach, pow inien p rzem ysł nasz dą­
żyć  do tego, ażeby  o b rab ia rk i te nie dostały  stę do rąk  nie* 
w łaściw ych , co by się stało  w raz ie  bierności pp- p rzem ysło ­
wców  w danym  w y p ad k i, przez ęo przem ysł i w ytw órczość 
kra jow a by łyby  narażone na n ieob liczalne stra ty .

W szelkich' bliższych inform acji w sp raw ie  sprzedaży 
konkursow ej i sk ładów  w A leksandrow ie K ujaw skim  udzie­
lić może W y d z ia  P rzem ysu  i Handlu • w Pomorsk>ni U rzędzie 
W ojew ódzkim , pokój 13, gdzie  rów nież^  są do p rzejrzen ia  
specjalne zeszy ty  ..D em obilu"- Z eszy ty t* te  znajdują _ się  ró* 
w nież w Inspekcjach P rzem ysłu  w Toruniu, G rudiządzu i 
S tarogardzie . —  Dr- Cełichowski-

KS. W ŁADYSŁAW  LEGA-

Z daw ałoby  sfę, że to  tak  p rosta , codzienna rzecz, czy* 
teć pow ieśc i S ienkiew icza, deklam ow ać ballady  M ick iew i­
cza, popatrzeć na mapę, gdzie stro n y  rodzinne. • A jednak, de 
taka zw yczajnń ciekaw ość w zbudziła  prześladow ań, iic 
wznieciła krwią pachnącej n ien aw iśc i, ile w yw iąza ła  z  dru* 
gięj strony  szczy tnych  poryw ów , potężnych zm agań się ze 
sobą sam ym , ile bohatersk ich  pośw ięceń — o tein m ogą lnmi 
pow iedzieć dzieje zw iązków  filom ackich.-.

Jesteśm y na p rzedm ieściu  n iew ielk ie j mieściny pmnor- 
sfdej Do skrom nej kam ienicy  w chodzi k ilku  uczniów . P n ą  
się pt» w ydep tanych  schodach, trzym ając  się chw iejnej po* 
ręczy, na p ię tro , W  pokoju półm rok- Na stole tlą się dwie 
św iece, m iędzy n iem i krzyż, na k tórym  pochylona boleśnie 
w  bok głow a C hrystusa  blado połyskuje- W około ucznio* 
w ie. Ś w ia tło  rzuca, sw e ponure p rom ienie  na p rzyblad łe  tw a  
rze  dzieci, dzieci-spiskow eów - Jeden z nich, w yciągnąw szy  
drobne palce, sk łada p rzysięgę  w ręce p rzyw ódcy? I przy* 
sięga co?  P rzy s ięg a  przedew szystk iem  —  m ilczenie, że do­
chow a tajem nicy, że ni słow em  nie p iśn ie  o tein, co w ie.

„P o tęga  zapow iedziana słow em  tra c i"  pow iedział Wy* 
Spiańskt w  ,,W yzw oleniu", lecz potęga n ie  w ypow iedziana , 
potęga zaklęta ro tą  p rzy s ięg i w głębiach duszy, potężn ieje  
w m orze n iebotyczne. I ta  potęga dala nam Zanów i Mickie*

Z nastrojów filomackich.
(Słowo w stępne, w y g ło szo n e ' na w ieczorku \voka!no*iustru- 

m entalnym  na bursę akadem icką). |
skiej posągi, k tó re  w morzu zachłannem  k rzy żac tw a  pod* 
trzy m y w ały  duszę Polski- Filpmacia to milczenie-..

Było to w r. 1909- M iałem  w łaśnie składać m atu rę  w 
jednem z gim nazjów  pruskich- W szystko  było  przygotow ane, 
w idoki jak  najlepsze- Lecz . cóż to ?  Jak ież  szep ty  w śród ko­
legów- N iem ców  i złośliw e spojrzenia, sk ierow ane ku nam 
Polakom - P o tem  rew iz je  u jednego i drugiego- Lecz ciche 
postacie  kładą w ciemną noc do w orków  to. czego szukano, 
k s iążk i i, o ironio losu. M ickiew icz*, W yspiańscy i Raspro* 
w icze spoczęły w szarych  m iechach. zaniesiono je inko ba* 
nitów  do łodzi i przew ieziono Jprzez jezioro na odległy m a­
ją tek  Z w łasnej gleby przez w łasnych braci. 1 noc litościw a 
zakry ła  ciem ną zasłona łódź przed okiem szp iegow sktem , a 
fale m iłosierne tłum iły  plusk w ioseł p rzed uchem szpiclów* 
skiem.

Lecz nie w szystk ie  gniazda filom ackte by ły  tak  szczę­
śliw e. Sześćdziesiąt filom atów  — Pom orzan zaw lokła mści* 
wa ręka  pruska przed k ra tk i sądow e w T oruniu. Tani mieli 
się tłum aczyć, jak  śm ieli w państw ie prusk iem jjpm ć się  Po* 
lakam i, jak  mogli b y ć  tak bezczelni, by  jako ‘w ychow anko­
w ie  g im nazjum  pruskiego czy tać poIsk:e książki-

I zadrżało  prusactw o, z _ grobu stanęła  przdd tchórzliw ą 
b iu ro k rac ja  T a. k tó rą  sądzili p rzyw aloną kam ieniem  na za* 
vsze. I szukali w paragrafach  sw ych skostn iałych i w ydali

w łę tó w , ta  sam a potęga kuła < w duszach m łodzieży pom or- sw e w yroki- C zęść m łodzieży opuściła mury* szkolne, część

Nauka, literatura S sztuka.
W ykłady w Państw ow ym  Instytucie Pedagogicznym  

w W arszaw ie- ^

W  sem estrze jesiennym  bę.dą funkcjonow ały w  godzinach 
w ieczo rnych :

K urs naukow y po lon istyk i sem estr HI-
Kurs naukow y geografii, sem estr VI.
W  godzinach rannych : s
Studium  pedagogiczne, sem estr Ul.
Studium  pedagogiczne, sem estr T.
W ykłady  na  w szystk ich  kursach rozpoczynają się 2=go 

października-

Kursa przem ysiu ludowego.
W arszaw sk ie  ^T ow arzystw o pop ieran ia  przem ysłu  luce* 

wego o tw arło  następujące ku rsa  koedukacyjne: ku rs instruk­
torski tk ac tw a  ludow ego w W arszaw ie , czas trw a n ia  nauki 
2 la ta : kurs ' in s tru k to rsk i k ilim k ars tw a  w W arszaw ie , czas 
trw an ia  nauki 6 m iesięcy ; ku rs  in s tru k to rsk i knszykarątw a 
w  W arszaw ie* czas trw a n ia  nauki rok ; k u rs  czapnlctw a 
ludow ego w W arszawie* czas trw a n ia  nauki 10 m iesięcy ; 
k u rs  tkac tw a  ludowego w N ałęczow ie, c z \s  trv ’an ia  nauki 
10 m iesięcy- Inform acje udziela  S e k re ta r ja t T o w arzy stw a! 
W arszaw a  T am ka nr. 1-

Ustawa o placach nauczycieli.

Zarząd G łów ny T . N. S. S- i  W . opublikow ał w  prasie  
w arszaw skiej następujące o św iadczen ie :

W obec tego, że now y p ro jek t u staw y  o p łacach urzę* 
dniczych ,w artykułach , do tyczących  płac nauczycieli szkól 
średnich , zaw ie ra  postanow ienia o obow iązkach, k tó re  nie 
pow inny należeć do u s taw y  o placach, w ydzia ł zarządu  gló* 
w nego T. N- S- W . ośw iadcza, że  postanow ienia  te , specjał* 
n ie  zaś obow iązek przy jm ow ania godzin nad liczbow ych są 
w  zupełnej sprzeczności z postu la tam i w ysuw anem i odda* 
w na i zgodnie p rzez  nauczycielstw o, a um otyw ow anem i 
w zględam i n a tu ry  pedagogicznej, zasada zaś p łacenia za go* 
dżiny nadliczbow e m niej niż z a  godziuy norm alne jest sp rze­
czna z pojęciem  wolnej p racy  i  z ac iąży  szk o d liw ie  na roz* 
woju szkolnictw a.

W  m yśl pow yższej zasad y  w y d z ia ł zarządu  głów nego T- 
N- S. W . w  imieniu .nauczycielstw a ośw iadcza: !• iż  obowią* 
zek przyjm ow ania godzin nadliczbow ych tj. nadeta tow ych  
nie powinien bezw zględnie c iążyć  na nauczycielu , lecz po* 
Winien być w ynikiem  um ow y dobrow olnej; 2- iż  p łaca za 
godziny nadliczbow e (nadetalow e) nie m oże być  niższa od 
p łacy  za godziny etatow e.
W ynagrodzenie przew odniczących urzędów  dyscyplinarnych.
M inisieriran w yznań re lig ijnych  i  ośw iecenia publicznego u -*  
pow ażniło , jak się  dowiadujemy, kuratorów szkolnych do, 
przy jm ow ania i asygnowa.nia przew odniczącym  urzędów dy» 
scyp linaruych  przy radach szkolnych pow iatow ych ®yna-* 
g rodzenia w edług specjalnych norm- •

Zjazd inspektorów z okręgu krakowskiego Knratorfnuj

>,Głos Narodu" donosi: W  ub ieg ły  poniedziałek t  wtorek  
odbył się w Krakowie zjazd inspektorów  z  całego okręgu 
szkolnego. Na ziazd przybyło 24 przew odniczących Rad 
szkolnych i ich zastępcy w  liczbie 16. Przedmiotem obrąd 
b y ły  sp raw y , związane z  organizacją szkół w  m yśl nowych  
p lanów  nauczania, oraz kw estia uproszczenia  administracji 
szkoln ictw a. U czestn icy  zjazdu w ysłuchali następu jących  re* 
fe ra tów : „O św iata  pozaszko lna" — ref. w iz- Marcinkowski. 
„H osp itada  szkół i m etody w izy tac ji"  —  w iz. D reziński, 
„S p raw y  adm in istracy jne" —~ ref- dr. P ileck i i  ref. T aroni. 
„Spraw a budow yv szkół“ — ref- P rzeb inda , „Frekw encja 
szkolna" —  insp- G ajew ski z Mielca i „P odręczn ik i szkolne" , 
— insp. Jasirjcow ski z* N. T argu. D yskusja nad rciera tam i 
by ła  bardzo ożyw iona ze w zględu na aktualność k w estjt 
w spółczesnego szkolnictw a-

Niedobory teatrów warszawskich-

W  ciągu p ierw szych  9 m iesięcy  r- b- opera dała 46 mil* 
jonów m arpk dochodu/- R ozm aitości 273 miliony) te a tr  Bogu­
sław sk iego  187 m ilionów.

W y d atk i zaś w ynosiły  w operze 1 n iiłjard . W  Razina* 
ilościach 320 milionów, w te a trze  B ogusław skiego 301 mii* 
jonów'!

W i a d o m o ś c i  s l s * e s 2 C 2 © ? s e ”

X Rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie
w m iejsce  p rezesa  m inistrów  Ju ljana N ow aka obrano jedno* 
głośnie dr. W lodz. N atansona.

X W  W arszaw ie  pow stał U n iw ersy te t Ż eński pod nazw ą 
Żeńskie Collegium u n iw ersy teck ie", k tórego  sek re ta rja t m te 

ści się  w -dom u p rzy  ulicy P ięknej 28-

X O tw arcie  sta łego polskiego tea tru  w K atow icach na­
s tąp i z początkiem  października- T ea tr będzie w y staw ia ł o* 
pery , operetk i, d ram aty  i to n ie  ty lko  w K atow icach  sam ych, 
a le  na życzen ie  ludności także w innych  m iejscow ościach 
Śląska-

zajęła m ufy w ięzienne, Szli m ilczący, w ręku zwój papieru  
— cyrograf, szli bo leśn ie  zam yślan i—

1 znow u nasuw a s ię  analogia. Tam  N owosficow-wieszą* 
teł, tu B ism arck, żelazny kanclerz, k tó ry  rzucił p iekielne ha* 
sio: ,-ausrotten" — w y tęp ić ! Tam  p raw zór W ilno, tu To­
ruń i Gniezno., gdzie młodzież odpow iadała za to, że m iała 
duszę polską- Filotifacja to cierpienie!

K tokotw iak chce poznać dusze społeczeństw a pom orskie* 
go, pow inien poznać ideologię Filom atów  Pom orza. Milczę* 
niom i cierpieniem  sk rzep li oni na wo.dzów duchow ych sw ej 
braci, byli tym  zniczem , co nie zagasa, i  zaw sze uanow o 
k rzes ili isk ie rk i tęsknoty  za Tą. k tóra iniała przy jść , b y li i 
są duchow ym  pom ostem  m iędzy Pom orzem  a resz tą  Polsk i 

N iechaj ta dz is ie jsza  w iązanka w okalno-koncertow a, 
pieśń, m uzyka, deklam acja z zakończeniem  św ietlanym  zrnai 
tw ychw sta le j P o lsk i w zbudzi w  szanow nem  audytorium  na* 
stró j filom acki. n iechaj w szystk ich , choć na chw ilę  p rzen ie ­
sie w krainę ideałów  filom ackich, niechaj po rw ie tam , gdzie 
w ichry , prom ienie i gw iazdy .
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O b o w ią z k ie m  
Obywatela i Obywatelki Pitki

jest przeglądanie list wyborczych.
Są one wyłożone w myśl zarządzenia gene­

ralnego komisarza wyborczego

do 5  października włącznie.

P ą m ię ta p
Pamiętaj o tem, s ię  p r ^ e k o s s a f  sjiss- '

ty c h m ia st , czy nazwisko twoje, twojej żony 
i twoich dzieci, które ukończyły do dma 
37 sierpnia br. 21 rok życia, J^sS w*tsasmu<e 
m  l i s tę  wyfcarcssą!

P r z y p o m n i j  to re m u  k r e w n e m u j  iw o -  
j e m u  s ą s ia d o w i, p rz y ja c ie lo w i i w sz y s t­
k im  2siaj® snym  tw o im , żeby siwierdzili 
niezwłocznie, czy ich nazwiska są zapisane 
w spisie wyborczym. Nikt jednak nie będzie 
czekał ani dnia, tylko stwierdzi zaraz swe na­
zwisko w spisie.

»- • 

Z o n y  wojskowych
n iech a j spra@ś*ig^ csjp sę  s®fsie*5ss@ w lista ch  
w y b o rczy ch . W ie lu  o&yssratoll I o b y w a ­
te le k  sile- s ą  zapasam©, dsczo Jest n ie d o k ła d ­
n o śc i, zw łaszcza  co  d o  sfażb y  d o m o -a e j ..

Właściciele domów
n n e c h a j  sk o n tp o la a ją , c z y  ic h  lo k a t o r z y  są 
w szy scy  zap isan i.

* Wiadossośd bieżące.
K a l e n d a r z ;  W to re k ? : K a o d |4 a  i E w e lin y . W schód 

s ło ń c a  6 .0 5 , zachód  5 .3 3 . W«8&ó& k s łą ly c a  4 .4 1 , 
zach ó d  3 .9 .

% Sb
MUZEUM otwarte w środy i sobo'“ od godziny 12 do 

2. w niedziele i święta od go. U do 2.
ób ■

f)l*BLJOTEKA 1 CZYTELNIA T. C. L- otwarta w dni 
powszednie od godz. 6— 8, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4—5.

ób
.—** Z  T ea tru  M iejskiego. N a*u roczyste  p rzedstaw ien ie  

„K ościuszki pod R acław icam i" w  czw artek  dnia 5 paździerz 
n ik a  są ju ż ' b ile ty  do nabycia  w sk ładzie  -cygar jv W aw rzy ­
n iak a  p rzy  P lacu  23 S tyczn ia . C eny m iejsc: Loża 1 600 m k.; 
I p a rte r 1 500; II p a rte r  1 200; III p a rte r  900; IY p a rte r 600; 
V p a rte r  400; VI p a rte r 200 mk- R ów nież b loki abonam entow e 
w ażne 3 m iesiące n a  20 p rzedstaw ień  prócz niedziel i  gościn 
aych  w ystępów  p rzy  25 proc- zniżce. Z ain teresow anie jest 
ogrom ne, przeto  p ro sim y  luż teraz, zaopa trzyć  się w bilety .

1 R e -
_ * *  Zabawa „Sokoła" grudziądzkiego była wczo­

raj sensacją dnia, — bo secsacją cpnajmniej ostatniego 
półrocza. Popisy odbyte po południu w ogrodzie i sa-; 
lach „Tivoli“ wywołały entuzjastyczne oklaski licznie 
zebranej publiczności. Szczególnie dobrze wypadły p o­
pisy na prężniku i na poręczach, wykonane przez dru­
hów oraz ćwiczenia wolne młodzieży żeńskiej i męskiej 
według taktu muzyki, wzorowo wykonane. Wzbudziły 
one podziw publiczności. Od godziny 8 wieczorem od­
była się część wesoła dnia sokolego, —- zabawa tanecz­
ną. Obywatelstwo miasta Grudziądza liczny w żaba- 
wie brało udział, niestety brakło — jak zwykle — inteli­
gencji i „niby" inteligencji która uważać się zdaje, że 
„nieuchodzi", ażeby „mieszała się" z szerokiemi _ war­
stwami Stronienie to jest tem charakterystyczniejsze, 
że na czele „Sokoła" naszego stew znany obywatel miasta 
naszego i dzielny lekarz druh dr. U r b a ń s k i ,  który 
przez cały czas zabawy wytrwał z małżonką swą na 
stanowisku, bacznem okiem śledząc jej przebieg i stając 
wszędzie tam, gdzie trzeba było rady i współpracy 
przewodniczącego Brakło również przedstawicieli władz 
cywilnych, był natomiast przedstawiciel władzy woj­
skowej, która gdzie może, przyczynia się do szerzenia 
zdrowej idei sokolej. Z naczelnych władz sokolich przy­
byli szczerze interesujący się sprawami Sokoła prezes 
Okręgowy drh. dyr. Sąmoliński oraz członek Wydziału 
dzielnicy drh. dyr. Poszwiński.

Przebieg zabawy daje nam gwarancję, że zaintere­
sowanie organizacja fu wzrasta i że pod nowem kie­
rownictwem rozwój naszego Sokoła w Grudziądzu jest 
g&pewniony. Podnieść należy prace przewodniczącego 
komisji zabawowej drh- Stan. Różańskiego Bron. Ma­
kowskiego, Szyndlera Pankowiaka, Zielińskiego, druhny 
Kąbztnarkówny naczelnika Ponczka, oraz wielu innych, 
którzy specjalnie nas prosili, by nazwisk ich nie wymie­
niać.

— ** Do Czytelników „Światka M łodzieży", (bezpłatnego 
dodatku ..Głosu P om orsk iego").

,-Isk ierka" prosi o zaw iadom ienie, że om yłkow o — w o* 
statn im  num erze „ św ia tk a "  n ie  zostały, w ydrukow ane „odpo­

w iedzi od R edakcji" , trafne  rozw iązan ia  łam igłów ek itp- i u* 
każe s ię  to  dopiero  w  przyszłym  num erze. Tym czasem  do* 
nosi, że nagrodę o trzy m u ją : »,W ichurka“ i  ,-Jan Sobieski"- 
O fiarodaw ca w ięc  — „B olesław  C hrobry", proszony jest o 
złożenie ow ych 5 kilogram ów  śliw ek, (rozw ażonych po 5 
funtów) na ręce W- P- Sredzkiego, w adm in istracji ..Głosu 
Pom orskiego" w środę 4. 10- b. r- z rana, a ,,W ichurka“ i  „Jan 
Sobieski" niech zgłoszą s ię  tegoż dnia o godzin ie  4 -tej po 
południu, po odb ió r p rzyznanych  im  pow yższych nagród.

—** Marek 13 200 złożono w  R edakcji naszej jako ofia* 
rę  na b iedne dziec i od urzędników  T*wa ,,V esty“ w G ru­
dziądzu, zebrane na w ieczorku-

— ** Na budowę kościoła w D ziem ianach n adesła ł N. N, 
na  ręce nasze I 000 m arek.

—** Na S ierocin iec w T usze w te  złożył N- N. 151 m arek. 
.— **. B inra  O ddziałów  P. K- K- P- o tw arte  będą  dla pu= 

blicznósci począw szy  od 1. 10- r- b. od godziny 9-tej rano  do 
l*szej po południu  (a nie do 2-giej), w  spboty zaś od 9-tej 
rano  do 12=tej w  południe (a n ie do l*szej po południu).

— Z urzędu stanu cyw ilnego za czas od 23 do 29 9. 
1922. Z g o n y :  N iezam ężna B ron isław a G burek, 23 lat, kstą* 

.żkow y W ilhelm , G ołębiew ski, 44 lat, L uaw ik  F ranciszek  O s­
mański, 3 dni, Antoni P om ask t, 15 m inut, F ranciszek  Stacho* 
w sk i 1 rok 7 m iesięcy ,' Anna L ange 25 lat, P aw e ł Gimiński 2 
m iesiące, H enryk P rzedw o jew sk i, 9 m iesięcy , A ugustyna Ja ­
kubow ska z domu Fanelau 69 lat, R ozalja D w oiacka z domu 
P tnuszew ska  69 lat, Edm und W tlczarsk i 14 dni, robotn ik  Jó* 
zef B arw itzk i 36 lat, robotnik Rudolf Sonnenberg 42 lat-

Z tych um arło na zapalenie płuc 4, C holeryna I, Apo* 
pleksja 2, R ak 1, niezdolność do życia  3, sepsis I, w rzody  k i­
szkow e 1- ,

Ś lubów  zaw arto  7. U rodzeń p łci m ęskiej 13, p łci żeń* 
skiej 17.

•—** Mordercy-marynarze p rzed  sądem  adm iralskim . Ił- 
dzień przed południem ; godzina 9-ta.

P o  z a g a j e n i  pfżez przew odniczącego p m jr. K. S- Kor* 
nickiego, następuje dalsze przesłuchanie .św iadków .

Jako p ie rw szy  stoi p rzed trybunałem  m ary n arz  Kap/a 
Jan , k tó ry  m a zeznaw ać na okoliczność, że rzekom o miał, w 
nocy w której popełniony został m ord zastępow ać S oleck ie ; 
go- Ś w iadek  jednak mim o przypom nień  nie pam ięta takiego 
zdarzen ia  i odchodzi bez pow ażniejszego  zeznania-

D alszy św iadek jest urz. XI r- K olaukow ski. Zostaje on 
p rzesłuchany  na okoliczność, czy osk. zeznaw ali p rzed nim 
jako k ier. kanc- p roku ra tu ry  tak  jak w  protokule podane-. 
Ś w iadek  og ran icza  się poza podaniem  już znanych faktów  
na za tw ierdzen ie  tego co^m rotokułow ał p rzy  przesłuchach- 
Co do n iezano tow an ia  z a sS y c h  sprzeczności to tłum aczy  się 
obarczeniem  sądu pracą.

Znowu obrona protestu je p rzeciw  przesłuchaniu św iadka  
ze w zględów  form alnych. Za zgodą obu stron nie odbiera  się 
od św iadka, przysięgi-

Na okoliczność, czy osk- Roman je s t ep ilep tyk iem , zosta* 
ją jeszcze słuchani pp- kpt. lek. Som m er i mjr. lek- w ięzien­
ny M arstnek, kapral B uchcholz san. w ięzienny  i kluAmik 
w ięzienny  W iśniew ski- ♦

W szystk ich  zeznania reasum ując , sąd przychodzi do. p rze ­
konania, że Rem- sym ulow ał n a sa d  epileptyczny-

Koniec postępow ania dowodb^WKo t\*p rzy  ekspertyza  
lekarska  w ydana przez pp- d r. mjr- T opolnW ^ego  i  m ajora 
C h ełm sk iego , k tó rzy  obaj zgodnie wyyłbzdft, że 
„ c ięc ie  zadane trupow i było  silną i pew ną ręką , k tó ra  nie 
m ogła być  ręk ą  epileptyka, m niejsze i w iększe zadraśn ięc ia  
skóry  na nosie i tw a rzy  mogły częściow o pochodzić z wal* 
k i z m ordercą, częściow o z czołgania trupa po ziem i-

Coj do oskarżonego, to  on nie rob i w rażen ia  nienormal* 
sego  człow ieka, nie jes t t nie może być um ysłow o chorym - 
T ylko o ileby było stw ierdzone, że m iew ał nap ad y  epilep* 
tyczne to  ta  okoliczność z łagodz iłaby  jego w tnę. O becnie 
jest norm alnym , choć choruje na kiłę- Epilepcja z k iłą  w  łą ­
czności może pow odow ać ew entualn ie  chorobę um ysłow a, 
lesz  a le  znają lekarze tak iego  w ypadku, gdzieby człow iek 
epileptyk w tak  zwanym. Stanie zam roczen ia mógł m ordo­
w ać.

M oże ew entualnie w yn iknąć  czyn nienorm alny  z epilep* 
sji- M usi on jednakow oż w tedy  pozbaw iony  być bezcelow o; 
ści-

Tsfc? czyn, jaki ęopelni? m orderca , m oże popełn ić  tylko 
zupełn ie  psychicznie zdegenerow any ‘człow iek-

M ord z  łubteżnośct tu ta j nie zachodzi, gdyż w ykluczając 
to  okoliczności. O wszem , R om anow icz jest w pew nym  
stopniu  degeneratem  lecz nie na tle seksualnem . T ak samo w 
tym  w ypadku nie zachodzi hysterja . Że oskarżony  jest symu* 
fantem, dow odzi fakt, że tłum aczył się tem, że w ypadk i e- 
pilepsii zachodzą u n iego po silfttrri zdenerw ow aniu , gdyż e- 
pilepsja p rzeciw nie  w ystępuje  sam a. bez specjalnych pobii* 
dek. Na w ydaniu  ekspertyzy  zakończy ły  s ię  przedpołudnie; 
w e obrady- J

P o  południu o godzinie 4=tej p rzy s tąp ił p rzew odniczący  
nasam przód do odczy tan ia  akt-

O brońcy dom agają sie p rzedstaw ien ia  lic czynu. P ro k u ­
ra to r odm aw ia w nioskow i słuszności gdyż uw aża je za dla 
sp raw y  n ie isto tne  gdy przeciw nie obrona uw aża je dla oceny 
dzia łan ia  ze strony  Rom., z p rem edsńacją, w ażne jest czy  np- 
scyzoryk  by ł ostrzony  przedtem  lub nie-

O brońcy  s taw ia ją  około 20 w niosków  uzasadniając je 
po trzebą w ykazan ia  że : Rom. jest epileptykiem , że chorobę 
eptlepcji odziedz iczy ł od rodziców’, że nie dz ia ła ł z p rem edy­
tacją  i  że Solecki n ie  b ra ł udziału wmcr.dzifi i je s t wogóle 
niew innym .

Sąd odrzucił w szystk ie  w nioski obrony i przystępuje do 
p laidoyer p roku ra to ra  k tó ry  w sw em  25=minutowem p rze ; 
m ów ieniu przechodził ty lko  rzeczow o poszczególne m om en; 
ty  k tóre  w skazują że czyn popełniony zosta ł z p rem edy ta­
cją i pow inien  być surow o i p rzyk ładn ie  ukarany .

O brońca R om anow icza z rzeka  się  obrony z pow odu od­
rzucenia wn^gsków  przez  trybunał, Na to przew odniczący  
w zyw a obrońcę do zab ran ia  głosu gdyż obyw atelskim  i  ofi= 
cerskim  obow iązkiem  obrońcy z urzędu, p rzy tęp i korpusu 
sądow ego jest b ron ić  oskarżonego do ostatn iej chw ili i  kru* 
szyć kopję o jego dobro. Z aznacza p rzy  tem , że p ie rw szy  raz 
zdarza  s ię  mu w jego długoletniej p rak tyce  sądow ej, żeby  
obrońca w  osta tn ie j chw ili odrzek ł oskarżonem u obrony. Sąd 
w idzi w  tem uprzedzenie- Nie nadarm o  try b u n a ł 2 dni nad

tem  debatow ał ■ b y  za ła tw ić  spraw ę całą zupełnie bezstron* 
nie. U przedzenie w obec tego przew - uw aża za n iew łaśc iw e i 
jeszcze raz pow tarza  że na ofic. K- s- c iąży  n ie tylko obow ią­
zek m oralny ale o ficersk i żeby  bronił oskarżonego do osta­
tniej chwili.

O brońca p. kpt. K. s- Jaztow lnsk i pow ołuje się na § 291
R. K- W . k tó ry  pozw ala zrzekać się oskarżonem u od wywo* 
dów  końcow ych i tłum aczy tem  sw oje postąpienie.

Dr- K aiicki, obrońca Soleckiego, k ró tko lecz tre śc iw ie  
s ta ra  się w ykazać, że jego klient je s t n iew innym  i kończy 
tem , że nigdy i  w  żadnym  w ypadku przy jąć  n ie  m ożna tu ; 
taj czynu z prem edytacją  i wnosi na un iew inn ien ie  oskar^o* 
nego- Osk. Rom. i Solecki w ostatnim  słowie nie m ają  n tc  do 
pow iedzenia-

Po  p raw ie  2-godzinnej naradzie skazał są d ’ osk. R om a. 
now icza T om asza za zabójstw o żony na. k arę  śm ierci p rzez  
rozstrzelan ie , u tra tę  p raw  stanu i w ydalenie z w o jsk a .

Tak sam o o rzek ł sąd zn iszczenie lic zbrodniczych-- .
Soleckiego w innego pom ocy w tej zbrodni na 2 i  pó l ro* 

ku w ięzien ia  z zaliczeniem aresztu  śledczego ód 15 lipca 
1921 roku'

O skarżony Rom anow icz p rzy jął w yrok  z uśm ieszkiem  
na tw a rzy  k ręcąc  sobie p rzy  tem  was-

Solecki b lady jak, przez cały  tok rozp raw y  spokojnie s ta ­
je w ław ie oskarżonych-

P o  długiem  i treśc iw em  um otyw ow aniu  w y;
roku przez przew odniczącego , k tóre  bodaj naj­
w ięcej uczyniło w rażen ia  na w szystk ie  stro n y  o= 
bronca Rom- wnosi dla obu oskarżonych zażalenie m ew a;
żnośct. .

Sąd udajesię razem  na naradę z p rokuratorem  (czy Ro­
m anow icz zasługuję na u łaskaw ien ie) w yn ik  pozostaje ta ­
jem nicą  sądow ą.

O godzinie ll=tej zakończył s ię  proces, k tó ry  s ta ł się 
zadosyćuczynieniem  -prawa za zbrodnię tak  ohydna, iak za; 
m ordow anie w łasnej żony- Słusznie nadnłienił m. in. p- p rze ; 
w odniczący że tak a  zb rodn ia , przez k tó rą  indyw idua, zw yro ­
dniałe dla m arnego grosza, a n ie raz  dla kilka m arnych m a­
rek sięgają  po najw iększe dobro — bo życie , pow tnne być 
iak najsurow iej karane. Tutaj jest obow iązkiem  w ładz rzą ; 
dzącyeh  s ta rać  się w yplenić tak ie  jednostki i zapobtedz ta ; 
ktem u rózw ieim ożnteniu się czynów  anatura!nych;zbrodni- 
ćzych.

W ładze pow inny dbać o to, żeby społeczeństw o w k tó ­
rego s k ła d z ie , znajduje się  bardzo  w ie le  łudzi, w k tórych 
n ieste ty  tk w ią  instynkty  w prost zw ierzęce mogło sobie 
sk ładzie  "'znajduje się bardzo  w ie le  ludzi, k tórych  n ies te ty  
zaradzić  w jak iś sposób, ażeby  m iędzy niem n ie  było chwa* 
stów  i zakały  k tó re  n igdy  nić pozw alają na zdrow y roz­
k w it i  żyw ot społeczeństw a.

Sądy- m ają • za zadanie ta k ie . jednostk i albo n a  zaw sze 
w yrugow ać albo zam knąć przed społeczeństw em  celem ,e . 
w entualnej popraw y.

N ieste ty  słuszne sa, słow a pew nego uczonego który: po* 
w iedział, że „w ięzienie jes t akadem ią zbrodni" gdyż, w iększa 
część skazanych, k tó rzy  odsiedzieli sw ą karę  w raca  do w ię­
zienia-

D latego też  przykładne pow inny być kary , ażeby  n ie  
ty lko  zadośćuczyniły  w ym ogom , p raw a  społecznego i  moraU 
nego, ale j ta ły  sie p rzes tro g ą  dla ludzi słabego charakteru-

T- Z.
— ** M ilionow a k radz ież  w pociągu . W  pociągu pomie* 

dzy Chełm żą a T oruniem  okradziono jpew nego  kupca z P o ; 
znania, p. M- K alinow skiego. Jak  p- K- melduje, zabrano  mu 
teczkę z p ien iędzm i, zegarek  złoty, w alizkę i palto  — ogól­
nej w arto śc i 3 miliony 500 ty s ięcy  m arek.

** P odrożen ie  ta ry iy  kolejow ej. T elegram y z W arsza* 
w y  donoszą, o ponow nej podw yżce ta ry iy  n a  kolejach pań­
stw ow ych z dniem 1 listopada b- f. o daisze 50 procent.

—** P odw yższen ie  op łat telefonicznych od 1 pażdzterni* 
ka b- r- C zytelnikom  naszym  zw racam y pow tórn ie  na to uw a 
gę, że od 1 października% b. r- podw yższa s ię  na podstaw ie 
rozporządzenia M in isterstw a P o cz t i  T elegrafów  z d n ia  2S. 
& br. L. 3044/DC, należytości. abonam entow e i za rozm ow y 
telefoniczne m iędzym iastow e jak następuje:

A- W  siec iach  telefonicznych do 50 abonentów  12000 
m arek. W  sieciach  telefonicznych od 51 — 100 abonentów  
20 000 m arek, w  sieciach  telefonicznych od 10] — 200 abonen 
tów  22 000 m arek, w siec iach  telefonicznych od 201 do 500 
abonentów  25 000 m arek , w  sieciach telefonicznych od 501 — 
1 000 abonentów  28 000 m arek, w sieciach telefonicznych od 
1 001 — 5000 abonentów  .30 000 m arek, w  s ieciach  telefonicz; 
nych od 5 001 — 20 000 abonentów  32 000 m arek.

B- O płata  za jednostkę 3 min- rozm ow y m iędzy  m iast o ; 
wej w ynosi:

Na od leg łość do 25 kim- 200 m arek,, na ddległość do 50 
kim- 400 mk-, na odległość do 100 kim. 800 m arek  i  za  każde 
dalsze 100 ltlm . PO 400 m arek.

Za rozm ow y pilne pob ie ra  się opłatę potró jną.
— ** Zakaz pocztów kow y- Minist- sp raw  w ew nętrznych 

w porozum ien iu  z  m in ist. kolei żelaznych w ydało  rozporzą­
dzenie zab ran iające sprzedaży  k a rt pocztow ych z ilustracja*  
mi kolei, dw orców  t m ostów.

_ * *  (jjńjj cukrow y  na Pom orzu- Ze zw iązku  T o w arzy ; 
stw a  Kupców na  Pom orzu o trzym ujem y następu jący  komu= 
nikat:

Do Zw iązku T o w arzy stw  Kupieckich na Pom orzu  zw ró­
ciło się kilku pow ażniejszych kupców  hurtow ych  b ran ży  ko ; 
lonjalnej, donosząc, że B ank C ukrow nictw a w P oznaniu  W 
ostatn ich  dniach odm ów ił kupcom p rzydz ia łu  cukru, m oty ; 
wuiąc, żc w sze lk ie  zapasy  cukrow e przesz ły  pod zarząd  M i; 
n is te rs tw a  S karbu  w W arszaw ie . Poszczególnym  in te resa n ­
tom przyrzeczono , że o trzym ają  cu k ie r św ieżo w yproduko; 
w any  z now ej kam panii. Jak  się dow iadujem y zapasy  cukru 
w  n iek tó rych  fabrykach są dosyć z n a c z n e 'i  dziw ić s ię  wy* 
pada tak tyce  M in iste rs tw a  Skarbu, k tó re  tym  sposobem  wy* 
w ołuje sztuczny b rak  cukru dając  m ożność upraw ian ia  po- 
kątnego  paska różnym  drobnym  handlarzom , k tó rzy  wcze* 
śnie} w ten a rty k u ł zaopatrzy li s ię . Podobno p rzy d z ia ły  ma* 
ją nastąpić w  bardzo k ró tk im  czasi£, jakoby w drugiej po* 
łow ię październ ika, jednakże t ten niedługi p rzeciąg  czasu 
m oże się dać w e zn ak i b iedn iejszej ludności riteposiadającej 
odpow iednich zapasów .

Mając pow yższe na w zględzie , Związek T ow arzystw  Ku­
pieckich na Pomorze zw rócił się do Pana M inistra Skarbu

te
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* memorjałem, w k tó rym  uzasadnia  konieczna potrzebę przy* 
dzielenia P o m o rza  odpow iedniej ilości cukru w celu zapobte* 
żenta brakow i tego  artykułu .

M amy nadzieję, że M in isterstw o  Skarbu rozpa trzy  me* 
to w iał Związku i  n iew ątp liw ie  p rzydz ie li pow ażniejszym  
kupcom w iększa  ilość cukru, która w ysta rczy łab y  do czasu 
^trzym ania tego produktu z nowej kampanii,

—** W y żsi u rzędn icy  o trzym ają rów nież zaliczki* R ada 
ttńntsirów obraduje nad sp raw ą uposażenia urzęoników* Dn.

27 bm. w  południe rozpoczął się  dalszy c iąg  p osiedzen ia  
Rady m in istrów . Tem atem  obrad by ła  sp raw a uposażenia u* 
fzędników. W edług pogłosek zaliczki jednom iesięczne przy* 
znane ośm iu n iższym  kategoriom  urzędników , rozciągnięte 
będą na inne stopn ie  w zw yż.

Naogół, podw yżki p rzyznane na m iesiąc  październ ik , ze 
Wszystktemi m odyfikacjam i, w ynosić m ają około 30 procent,, 
dotychczasow ego w ynagrodzenia  O brady  R ady  m in istrów  
trw ają w dalszym  ciągu.

— ** P rze raża jąca  zbrodnia. W  S k ie rn iew icach  zatru to  
unegdaj 3-m tesięczne dziecko pew nej Leksińskiej. Oto' Ed* 
^ a rd  L eska by ł ojcem dziecka Leksińskiej, a niem aiąc za* 
•niaru ożenić się z Leksińską, postanow ił zg ładzić ze św ia ta  
dziecko, by  n ie  płacić na jego utrzym anie. R ozpuścił on sińy 
kamień w sp iry tu s ie , poczerń w yjął ze śliwki jądro  i w otw ór 
jen w lał roz tw ór z sinego kam ienia ze spiry tusem  t z  tak 
Przygotow aną tru c izn ą  p rzyszed ł do  L ek siń sk ie j,. gdzie w ziął 
dziecko na rękę i  zaczął p ieścić  jako ojciec- B aw iąc dziecko 
dał mu śliw kę, k tórą dziecko w zięło do buzi i w yssało , a po 
chw ili zm arło  w strasznych  m ęczarniach. L eska jest synem  
m iejscow ego obyw atela- P oczątkow o w y p ie ra ł się  on zbro* 
% i, tw ierdząc, że by ł p ijany  i dał dziecku  po pijanem u w ó­
dki, udow odniono m u jednak kłam stw o, w obec czego przy* 
znał się do w yżej opisanej zbrodni- O sadzono go w  w ięzie­
niu. #

—** WĄBRZEŹNO* (Napad rabunkow y). D nia 20 bm. 
w ieczorem  pom iędzy godziną 7 — 8 napadli rab u s ie  13-le- 
tniego cbłopca na szosie p rzy  gł*. dw orcu k tó ry  odnosił to* 
w ary  jednego zam iejscow ego kupca z ja rm arku  do tutejszej 
stacji kolejow ej, zab ra li mu kosz z tow aram i w  w arto śc i 500 
tysięcy  m arek , i zbiegli w stronę Zielenią* O napadzie  uwia*

ocm iono tu tejszy  P ost. Pol. Państw ., k tórej się  udało wyśle* 
dztć  spraw ców  napadu i to  robotników  G. i B- z W ąbrze- 
źnaś Z rabow ane i pom iędzy siebie podzielone to w ary  zosta­
ły  w ich dom ach znalezione i odebrane, a spraw ców  odsta* 
wiono do tu tejszego w ięzienia sądow ego.

—** WŁOCŁAWEK* (N iedoszły ślub)- D nia 23 w rześnia 
m ia ł odbyć się ślub m ieszkańca naszego m iasta S. D* z m ie­
szkanką B ydgoszczy panną J. P- G dy orszak ślubny m iał 
w yruszyć  do kościoła, pan młody zażądał obiecanych przez 
teśc ia  p ieniędzy, oroz dow odu, że m ajątek panny został je­
mu przepisany. Teść n ie  m iał żadnych dow odów , w obec cze* 
go pan m łody pojechał, ale n te  do ślubu, lecz najbliższym  po* 
ciągiem z pow rotem  do W łocław ka. B udującą m iłość!

Rozmaitości
X  Skonfiskow anie „W olnych Żartów"* K om isarz Rządu 

na  m- Łódź w dniu 25 w rześn ia  r. b. obłożył aresztem  cza* 
sopism o „W olna M yśl _  W olne Ż arty " p rzy  rów noczesnem  
W ytoczeniu z ; art. 281 KK* sp raw y  sądow ej przeciw  winnym 
w ydania  i  rozpow szechniania tego czasopism a.

X  K atastrofy  lo tn icze . O dw u katastro fach  lotniczych, 
które zdarzy ły  się prą  w ie jednocześnie, donoszą pisma frart* 
euskie.

Dnia 23 bm- w pob liżu  P is y  s ta r ły  się  w pow ietrzu , na 
w ysokości 1000 m etrów  dw a w ojskow e aeroplany włoskie.- 
S ta rc ie  było tak silne, że oba runęły  strzaskane na ziemię* 
Znajdujący się w nich czterej o ficerow ie lo tn ictw a włoskie* 
go zabili -się na miejscu*

D nia następnego w  pobliżu lotniska P a rc a y  —* M eslay, 
pod Fours, w ojskow y aeroplan francuski dokonyw ał prób 
z teletbnem  bez drutu, lecąc na w ysokości 200 m etrów , gdy 
nastąp ił w ybuch .silnika t aeroplan stanął w  płom ieniach.

Znajdujący stę na  nim  elektro technik , C ony, p rzerażony  
w ybuchem  w yskoczy ł i zab ił się, spadłszy  na tyki w innicy, 
na d k tó rą  w łaśn ie  przelatyw ano, p ilo t zaś Colin spłonął ży ­
w cem , zanim  aeroplan spadł na ziemię.

X Z buntow any cesarz* Siedem nastoletni cesarz chiński, 
P u -C hst, k tó ry  b y łb y  w łaśn ie  te raz  objął w ładzę nad pań*

stw em  atebieskiem , gdyby  nie to, że dynastie  rtg o  z d e tro n i­
zow ano, zaprow adzając  w C hinach rządy  republikańsk ie , bun 
tuje się p rzec iw  sw ym  opiekunom i . nauczycielom*

N iedawno, ku p rzerażen iu  całego dw oru, opuścił p iln ie  
strzeżone tery torium  pałacu cesarsk iego  i ruszy ł na sam um u 
przeojiadzkę po ulicach Pekinu. T eraz znów donoszą, że wy* 
raz i ' opiekunom sw ym  zam iar stanow czy  uzupełn ien ia  w y­
kszta łcen ia  sw ego w Europie, gdy zŁś opiekunow ie odparli, 
że nie mogą do tego dopuścić pod żadnym  pozorem , to za* 
groził im , że Skorzysta z  p ierw szej nadarzającej się sposob­
ności i ucieknie do poselstw a angielskiego.

W obec takiej g roźby , zapew ne opiekunow ie będą mu* 
sieli ustąpić, i n ieaosz ły  w ładca  Cniti znajdzie  się nieba* 
wem w jednej z w yższych  szkół angielskich.

X Chiński obiad*. K iedy ch iń sk i bogacz chce wysiać c- 
•biad dla sw oich przy jació ł, s ta ra  s ię  na  kilka dni przed tem 
przyozdobić jak najpiękniej sw ój dom* G dy goście zjaw iają 
się, oprow adzi ich  po w szystk ich  po dziedzińcach  i ogrodach 
Ozdobionych grzędam i kw iatów . G oście  w y raża ją  w ie lk i po* 
dziw , a  gospodarz niezm iernie radu je  się  z tycn  pochw ał.

Po  oględzinach goście w chodzą do sali jadalnej t pp licz. 
nych cerem oniach i w zajem nych grzecznościach!, zasiadają  
w reszc ie  do stołu. N ajprzód spożyw ają zupę z gniazd jaskół* 
czych, podaw anych w p ięknych  porcelanow ych filiżankach, 
co ma być  przew yborne* Po  zuate następnie kolejno od 20 
do 60 dań, sztuka bow iem  kucharska u C hińczyków  je s t nie* 
zm iernie urozm aicona i  zawikłana* Do w ięcej znanych po­
traw  należą: duszone jaja gołębie, m eso dzikich ko tów , przy  
sm aki z  żabtch  Szyjek, suszone i  mocno zapraw iane  korzp* 
niam i — robaki k tóre zastępu ją  tm nasz kaw ior, i m aią w ła ­
sność zaostrzan ia  apetytu.

D ale j, następują  pieczone św ierszcze, ły tw a  ry b te  i  inne 
chińskie zakąski, k tó re  są  nteco odrażające dla podn ieb ien ia  
E uropejczyka.

P o traw y  m ięsne sk ładają  się z dziczy, Przepiórek,_ ru* 
ropatw , co k ro i stę na drobne k aw a łk i i jak zupę podaje w 
filiżankach.

Z am iast w idelców  i nożów  używ ają m ałych pałeczek, z 
kości słoniow ej, op raw nych  w  sreb ro , k tórych  chińczycy  z 
wielkim w dziękiem  u ir/e ją  używać*

Rolnictwo -Przemysł-Handet Praca,
S e j m l f e  Z w S ą s k w  s ^ w a M s i e l m  s a r o b k o w y c h

Na drugiem  posiedzeniu  plenarnem  Sejm iku pod. przewo* 
dnictw em  kś* patrona A dam skiego referow ano  rezolucje, za ­
proponow ane przez poszczególne kom isje do uchwalenia* 
Ran dyrek to r Sm telccki z G niezna referow ał rezolucję, do* 
typzące w ażnej sp raw y  podniesienia 'udziałów  i dumy odpo-
''ńedzialnościow ej. W  rezo lucji ustalone zostały  następujące 
tiormy:

1. W  spółdzieln iach kredy tow ych  z n iegran iczoną odpo* 
w''idziainością  pow inny w ynosić najm niej: udział 10000 ma* 
re-k; obow iązkow a roczna w płata  na udzia ł 1000 m arek ; 
W stępne‘500 marek*
S  2-_ W, spółdzielniach k redy tow ych  z ogran iczoną odpo*

w iedztalnością pow inny w ynosić najm niej: udział członków
50 000 m arek ; odpow iedzialność na  każdy  udzia ł 100 000 ma*
rek ; w stepne 1000 m arek i najw vższa liczba udziałów  człon­
ka 10. t

3. W  spółdzielniach handlow o-roln fezy cli pow inny wyno* 
sić1 najm niej: udział członka 500oO m arek ; odpow iedzialność 
palonka za  każdy  udział 100 000 m arek ; w stępne 1000 m arek 
l  na jw yższa  liczba udziałów  członka 50'.

4* W  spółdzieln iach  spożyw ców  pow inny w ynosić  naj* 
D niej: udział członków  3000 m arek ; odpow iedzia lność za 
każdy udział 3000 m arek ; w stępne 100 m arek  i najw yższa  
liczba udziałów  członka 50.

N astępne dw ie  rezolucje, zareferow ane przez dy rek to ra  
^m ieleckiego, do tyczy ły  zasad, jak ich  w inny p rzes trzegać  
spółdzielnie k redy tow e celem u trzy m an ia  sp raw ności, oraz 
^  sp raw ie  k rzew ien ia  oszczędności w śród  ludu* Do tego, 
hliedzy innem i, tną zm ierzać podw yższenie stopy procento* 
u’ej stosow nie do p o ło ż e n ia 'n a  rynku  finansow ym , a także! g . -   w****5 a u ^ , . .  Podając pow yższe do w iadom ości publicznej .Główny u
'» ^ ini0WaD*e oszcż9dnośc( .każdęgo-czasu i .w  każdych  kw o-fX ł& ? z iem sk i-podk reś la , że in te resy  inw alidów , pow stańców
lach, n aw et w tenczas, gdy: spó łdzie ln ie  chwtlow® ko rzy se t 
z p rzy ięcta  by  n ie  miały*

Z k o le i, p, C zapsk i re fe row ał rezolucJS w  n a s t a j ą c y c h  
spraw ach: obliczania dyw idendy  tow arow ej: czy  faR *a spót* 
dzielni daje m ożność rozw oju  ,,R olnikom " i czy  sam opom oc 
rolnictw a na polu handlow em  da sie  u rzeczy w is tn ić  lepiej 

innej form ie i  w reszc ie  w sp raw ie  zlikw idow ania  czyn­
ności hy id tow ych , sek re ta ria tu  d la „Rolników"*

W szy stk ie  zgłoszone rezolucje zeb ran ie  p lenarne przy* 
;j?ło, poczem ks. poseł B olt w ygłosił re fe ra t tta  tem at: „ Jak t 
)est zak res rew izy j u rzędow ych  w edług n o w e g o  praw a, o raz  
d?y  zaleca się , aby  zw iązek  w ykonyw ał **ikże rew izje tech* 
liczn e  i za  jaką o p ła tą? "  ,

D rugi re fe ra t b y ł dy rek to ra  Bajońskiego, k tó ry  in ó w tł o 
Spółdzielczości p ilsk ie j na; G órnym  Śląsku i o utw orzeniu 

oddz ia łu  Zw iązku. T rzec i re fe ra t w ygłosił ks* patron  
Adamski* T em atem  jego  refera tu  b y ła  organizacja i  p o ltty k a  
'Apartam entu spółkow ego B anku Zw iązku o raz  stosunek 
Banku Z w iązku do  Z w iązku i spółdzielni zw iązkow ych  w
Przyszłości.

O prócz tego  .Wyfcłoszone zosta ły  jeszcze następujące re ­
fera ty : o  now eli do u staw y  o spółdzielniach — ref. w tcepa* 
"■on Z w iązku dr, S eyd iitz ; n a  tem at: „C zy  zachodzi potrze- 

i  m ożność zm iany  form y p raw nej handlow ych cen tral 
^w iązkow ych?" — ref. dr* K arastew tcz  i  trz e c i .prof. dr* 
T aylora na tem a t: ,J a k ic h  zm ian należy s ię  dom agać w o* 
“ow iązujących u staw ach  podatkow ych  t  stem plow ych -celem 
U bezpieczenia spółdzielniom  n iesk rępow anego  rozw oju"?

P o  re fe ra tach  .ty c h  dyr. R y n arzew sk i p rzed łoży ł ogol- 
zebraniu rachunki roczne Z w iązku  za  rok  1921. Zebra* 

P *  e g ó lw  udzie liła  p a tro n a to w i pokw itow ania* N astępnie dr* 
Rynarzewski re fe row ał p ro jek t e ta tu  n a  ro k  1922* R ozchody 
td o c h o d y  w  tym  -okresie p rzew idyw ane są w sum ie  80 t po!

W  końcu zebran ia  p rzystąp iono  do w yboru uzupełn iają­
cych do patronatu* Na w icepattona , w m iejsce zm arłego dr. 
R zepntkow skiego, w ybrany  został ks* poseł B olt z. Pom orza, 
na członków  patronatu  ks. B udaszew ski ze L w ów ka i p* Ke* 
dzio r z  P szczyńy , ten osfetn i w m iejsce p. R en tz law a, dy* 
rek to ra  banku w Bytomiu* P an  R entzlaw  sam  prosił o zw ol­
nienie go®ze stanow iska  członka patronatu , pozostając bo* 
wiem w n iem ieckiej części G. Ś ląsk?, n ie m ógłby tak p ra c o ­
w ać dla Zw iązku spółdzieln i, jak to do tychczas czynił, ^ rze*  
w odhicząćy  ks. patron Adamski, w im ien iu  patronatu  wyra* 
ził podziękow anie p* Rentzlawow i* (D ziennik Poznański).

R 0 L M ! C | W O .
— D zierżaw cy  m ajątków  ziemskich* Wobec, nap ływ an ia  

zgłoszeń i zażaleń od szeregu osób, oraz zrzeszeń  i  związ* 
ków, jak by łych  pow stańców  w ielkopolskich, inw alidów  itd. 
w  spraw ie w yboru  kandydatów  na  dzierżaw ców  m ajątków  
ziem skich, położonych na teren ie  podległym O kręgow em u 
u rzędow i ziem skiej**  w  P oznaniu , G łów ny U rząd z ie m n i  
w yjaśn ia  co następu*):

U rzędy ziem skie m ają oddane do sw ej dyspozycji w y­
łącznie m ajątk i, przeznaczone na parcelację. P o n iew aż  p a r­
celacja w szystk ich  ty ch  m ajątków  ze w zględów  technicz* 
nych nie m oże być  p rzeprow adzona Odrazu, lecz stopniow o 
w  kilkolctnim  okresie  czasu, G łów ny urząd z iem ski zm uszo­
ny  jest n iek tó re  z nich w ypuszczać tym czasem  w dzierżaw ę 
k rótkoterm inow ą, dbając o jak n a jła tw ie jsze  p rzekazan ie  ich  
w e w łaściw ym  czasie do parcelacji, jak rów nież  o zabez­
pieczenie odpow iedniego p row adzen ia  gospodarki rolnej 1 
dochodów  p a ń s tw a .' Nie należy w ięc u tożsam iać dzierżawAj 
tycli z d ługołetniem i dzierżaw am i dom en państwowych*

1 zasłużonych żo łn ierzy  wofska polskt£go, zgodnie z art* 29 
i U staw y  z dn ia  15. 7* 1920 r. o w ykonaniu reform y rolnej, 
p rzes trzegą  i nadal strzec  będzie, p rzy  kw alifikow aniu  na­
b y w co m  na ośrodki, (resztów ki) i parcele tj. p rzy  parcelacji 
m ajątków  ziem skich, a w ięc przy  w yborze  dzterżaw ców , n ie  
n egu jąc  r.ównież p raw  i przyw ilejów  inw alidów  i  zasłużo* 
nych żołn ierzy  w ojska polskiego, musi dbać przede w szysl- 
k iem  o łatw ość późniejszego p rze jęc ia  m ajątków  na parcefa- 
i ję, tj* w łaśnie o in te re sy  w ym ienionych pnw yźej osób.

M Z E | Y , S L

—- Z alesien ie  dy rekcji sa linarne j' w K rakow ie. Z dniem 
.1 październ ika  m a być zniesiona państw ow a d y rekc ja  zak ła­
dów  salinow ych w  K rakow ie. W szystk ie  a trybucie  tej dy* 
rekejt przechodzą na G łów ną D yrekcję państw ow ych  zak ła­
dów górn iczych , podległą m inisterjum  przem ysłu  i  handlu.

— C hrzest szyoów  górnośląskich . D nia 17 z. m. odbyła 
stę na G. Ś ląsku u roczystość pośw ięcenia i  chrztu  Szybów, 
należących do Sp* Akc- ..Polskiej Kopalnie Skarbow e na G* 
Ś ląsku".

D otychczasow e niem ieckie nazw y szybów  zo sta ły  od­
pow iednio zmieniont-

SCC3 m U M I K  A c  J  A .
— R ozbudow a I in ji górnośląskich  w  r- 1923, obejmie p rze  

budow ę stacji p rzetokow ych, budow ę Iinji przeznaczonych na 
o b e jśd e  w ęzłów  jak B ytom ia, G liw ic i w reszcie  budow ę 
now ych Iinji. B udow a Iinji przeznaczonych na obejście w ę­
złów  już się rozpoczęła t  obejmuje połączen ie  D ziedzice — 
Z ebrzydow ice; P aw ło w ice  — C hybi (ze stacją  celną w  tym  
ostatnim  punkcie w iążącym  nas z  C zechosłow acją) i  H erby 
— W ieluń — Podzamcze* *

K oszta budow y now ych Iinji t  przebudow y w ynosić  b ę ­
dą około  650 m iljonów  mk* niem ieckich .

H A M D - E L
W y staw a  p ływ ająca  po W iśle, k tó ra  obecnie znajd < >. 

s ię  w  B ydgoszczy, p rzybyw a do G rudziądza dn ia  3 paźdz ie r­
n ika  i  O iw artą będzie przez trzy  dn t 4, 5 t  6 październ ika br.

— Z Rady przemysłowo-handlowej. 15 bm* odbyło s ię  
posiedzenie  rad y  przem ysłow o-handlow ej p rzy  ministerjum  
p rzem ysłu  i handlu. R ada  w ypow iedziała  się  v następujących  
opraw ach:

1. Za jopuszczenP m  w szelkiego rodzaju akcji uprzyw t* 
lejów anych, z zastrzeżeniem  jed y n ie  adno tac ji o tem  n a  k a ­
żdej akcji.

2* za w a rc ie  um ow y  gospodarczej polsko-niem ieckiej n ie  
jes t sp raw ą zb y t nag łą  i  sam o zn iesien ie  bojkotu ekononnez* 
nego Polski przez N iem cy n ie  je s t dostatecznym  ekwlwalen* 
tem  za tran zy t tow arów  n iem ieckich  p rzez  Polskę*

3* Pożądanem  je s t u rządzenie w  Katowicach w ystaw y a r ­
tykułów  p ierw szej po trzeby  (odzież, naczyn ia  em aliow ane, 
sp rzę ty  kuchenne, b ielizna itp .) gdyż u łatw iłoby  to kupcom 
górnośląskim  sp row adzan ie  ty ch  tow arów  (których brak  da­
je ' s tę  odczuw ać obecn ie  na G* Ś ląsku) z innych dziellitc 
P o lsk i.

4* U rzędy  skarbow e przy  pobteran tu  podatku doehodo* 
w ego i od zysku od p rzedsięb io rstw  fabrycznych  i handlo* 
w ych, pow inny uw zględniać odp isy  na am ortsrzacje m aszyn 
t na spłatę długów  w w alucie  podług rzeczyw is te j w artośc i 
m ark i.

—- W sprawie w yw ozu zagranicę produktów rolaych* O-
sta tn io  zd arza ły  się w ypadki, że u rzędy  w ojew ódzkie na żą­
danie firm  i  osób p ryw atnych  udzielały  sam odzieln ie bez u* 
przedniego porozum ienia  ste  z m inisterjum  ^ro ln ictw a i dób r 
państw ow . opinji p iśm iennych w sprawach* w yw ozu z  po­
szczególnych* w ojew ództw  zag ran icę  a rtyku łów  w y tw órczo ­
ści rolnej.

\Jfehec tego, że opinje, w ydaw ane  przez w ojew ództw a, 
byly_ n iejednokro tn ie  sprzeczne z opinjam t min. ro ln ictw a, o- 
becn te  zarządzono aby  w ojew ództw a nie w y d aw ały  samo* 
dzielnych optuj}, lecz k ie ro w a ły  petentów ,, W zględnie ich 
podania do min. ro ln ic tw a i dóbr państw ow ych (w ydział w  
kenom iki ro ln iczej).

C L  Cl.
— 7 w iniecie Urzędu Celnego* Urząd celny  w śkarsze* 

w ach (pow. K ościerzyna, Pom orze) zosta ł zw in ię ty  z po­
wodu zniesienia g ran icy  celnej m iędzy  Polska a w olnym 
m iastem  G dańskiem .

S P R A W r  P I E M S Ę S M K ,

—  U tw orzenie kas skarbowych na Górnym Śląsku. Na
m ocy rozporządzenia w ojew ody śląskiego, w ydanego w  po­
rozum ieniu z T ym czasow ą R adą W otew ódzką, utw orzon s 
będą z dn iem  1 październ ika  r* b- k asy  skarbow e w Mysło* "N 
w icach. K rólew skiej H ucie i  Hucie Laury-

W obec ;ego m iasto M ysłow ice Hutą L au ry  w yłączone
W obec tego  m 'asto  M ysłow ice i  H uta L au ry  W yłączone 

będą z zak resu  dz ia łan ia  k asy  skarbow ej w  K atowicach^ a 
K rólew ska H uta — z zakresu  działania kasy  skarbow ej w 
Św iętoch łow icach .

— Akcja R ządu. M in ister S karbu  rozporządza K redytem  
10 m iliardów  m arek, k tó re  przeznaczone są na w alkę z  dro* 
żyzną*

Drukarnia Pomorska Tow. Akc* Grudziądz. 
Za n d a k e k :  Japdor ‘  edakl

W
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nadsekretaiz miejski 
ttomazy Hbsrkpyjŝ ! w Sfudziądza.

O b w ie szc zen ie .
W ojewóazL' Sad Administracyjny 

Nr. 4730/22.

R E Z O L U C J A .
W  Imieniu WojewódzK ego Sądu Admini­

stracyjnego w Toruniu zatwieraza się w myśl 
§. 6 i 77 ustaw y o Jamnach komunalnych z dn, 
4/7. 18b3 mh^aTy korporacji miejskich w  Gru­

dziądzu z 26. 8. i 31. 8. 22 r. dotycząca poboru 
Specjalnej ipłaty od biletów zabawowych "wzglę­
dnie ryczałtowa; kw oty od przedsiębioriAw za­
bawowych wedle statutu z dnia 7. 9. 192a któ­
rego treść się również zatwierdza.

T o r u ń ,  dnia 29 września 1922. 
P E Ł Z I B E N T  

w  z, Eckhart.

S T A T U T
0 poborze speeifilńei opłaty n„ zasilenie funau- 

szu Teatru M iejskiego w Grudziądzu.
» • § J-Calem zasilenia suuduszów Teatru Miej­

ski "gc w  Grudziądzu, ustanawia się aż do od­
wołania specjalną op łstę  od biletów wejścia, 
podlt gnących  podatkowi m iejskiem u o $ 'w szy ­
stkich widowisk, koncertów, zanaw i rozrywek.

§ 2.
Opłata w ynosi 30 mk. od osoby nabywają­

cej opodatkowane na rzecz miasta bilety w eiśc a 
do teatrów, kiueinacograiów, cyrków, na kon­
certy zabawy, w yścigi konne i t. p. i pobiera­
nia jest od nabyw aiących te b ileiy  przez doli­
czenie do ceny biletów. Wyjątek czy .ii s ;ę dla 
biletów wejścih do .T eatru  M iejskiego1* »ż do 
ceny 30o mk. Opłata od podatku ryczałtowego 
w ynosi:

a) 3% od właścicieli lokali kab„retów i va- 
riete.

b) 10°/ od w szelkich inuycii przedstawień  
teatralnych, zabaw tanecznych, koncertów 
kiuem atogratów, cyrków i t. p. podlega- 
jącycn podatkowi ryczałtowem u.

M ; . § 3.
Za p o b ielan ie  i  w n iesienie opłaty ao K asy  

M iejskiej odpowiedzialne są przedsiooiorstw a  
i osoby, k t ó . j m ndzn Jcn o K oncesji mb pozwo­
leń na u rządzan ie  w idow isk i zabaw  p u oiicz- 
wych,
< ¥  § 4 .

Pobór, kontrola opłaty i w ysokość kar za  
w ykroczenia dokonywane będą na za jd z ie  sta­
tutu o podatku miejekim od widow isk, koncer­
tów , zabaw i rozrywek, oraz przepisów wyko­
nyw anych przez Magistrat wydanych dla tego 
podatku.

§ tt*. .Statut niniejszy wchodzi w życie z dmem 
Ogłuszenia w  gazetach urzędowych. {3112

O r u d z ią d s , dnia 2. X. 1922 r.
M  H  G  C S  T  R A T

(—) W łodek.

W rejestize han d lo^ m i uział A  pod nr. 752 
.jap sano dziś fiiraę: .Michał Olkuwski & Oart
Ullmann Grudziądz*1, W łaściciele firmy są 
mistrz ciesielski Michał Olkowski, mistrz ciesiel­
ski Curt Ullmann, obaj ł Grudziądza

Grudziądz, d^iia 15 września 1922 r. 3094 
S ąd  Pow  a to w y .

W rejestrze handlowym iział A pod nr. 742; 
zapisano dziś f ;rmę; „Brunon Heidt Grudziądz1-. 
W łaścicielem  lirm y je s t Bm non Heldt z Gru- 
dz ąd- a  30C5

Grudziądz, dnia 1  września 1922 r.
S ąd  P o w ia to w y .

’ W  rejestrze handlowym dział A  pod nr. 743 
zap;sanó ozis.firmę: „W alter B oliey , Grudzią .z". 
W łaścicielem  firmy ,Jesfc kupiec Walter P ol!ey  
z Grudziądza. 3096

Gruaziądz. dnia 2 września 1922 r.
  S ąd P o w ia to w y .________

W  rejestrze handlowym dział A pod nr. 741 
zapisano d u ś  firmę: „Biomslaw Murawski, Gru- 
dzią iz11. P ilja znajduje się w Łasinie. W łaści­
cielem firmy jesc' kupiec Bronisław Murawski 
•vś> Grudziądzu. 3097

Grudziądz, dnia 4 sierpnia 1923 r.
S ąd P o w ia to w y .

W  rejestrze handlowym  dział A pod nr. 740 
zapisano dzia firmę: .Bronisława Gartmabn
Grudziądz*. W łaścicielką firmy je s t Bronisława  
Hartmaan z Grud>. ądza. 3098

Grudziądz, dma 26 łipca 1922 r.
___________ S ąd  P o w ia to w y .

rejestrze handlowym  dzi»ł A pod ńe. 744 
zapisano Jziś firmę: „K a/im leia Rybacka, Gru­
dziądz11. W łaścicielką firmy jest Kazimiera ̂ Ry­
backa z GrudziąCza. 3099

Grudziądz, dnia 2 września 1922 r.
S ąd  P o w ia to w y .

"" W  reieiSrzfc handlowym di,iaf A pod nr. 74Ó 
zapisano dziś firmę: „Adam Platz Grudziądz". 
Właścioiclem firmy jest Adam Platz z Grudziądza, 

Grudziądz, dnia 3 września 1922 r. 3100 
S ą d  P o w ia to w y

W  rejestrze handlowym ział A. pud nr.
747 zapnano dziś firmę: P aw eł Olszewski Gru­
dziądz. W łaścicielem firmy je s t  P aw eł O lszew­
ski j  Grudziądza. {3088

Grudziądz, dnia 2 w rześnia 1922 r.
Sad PowiŁto »y.

"W rcjebtr.e handlowym d£iał A. pod nr.
748 zapisai o dziś l rmę: „Paweł H tnnig Gru­
dziądz". W łaścicielem  firmy je s t  P aw eł Hennig 
* Grudziądza. W  [3t89

Grudziądz, dnia 4 września 1922 i.
Sad Powiatowy.

W  rejestrze handlowym dzia. A . poa nr. 
749 z«pis«ao dziś firm ę: „Itena, Ksiatkówna  
Gr id^iądz*. W łaścicielką firm y je*,; Irena 
Książkówna z Grudziądza. {3092

Grudziądz, duła 4 września 1922 r.
Sąd Powiatowy.

W  rejestrze landiowym azią ł A. pod nr. 
751 iapisnh i d ziś firmę: „Bracie Zięt&K hurto­
w nia  -nekoiady, cukierków, herbaty, biszkop­
tów i kaka£ Gruda ądz". W łaściciele firmy gą 
K m ieć Józef Ziętak i Scefau Ziętak z Gru­
dziądza, (3093

Orbdzfądz, dni 8  września 1922 r.
Sąd Powiatowy. ____

W  rejestrze handlowym d ział A ."pod nr. 
745 i apisaoo dzis firmę: „Make Moszkowicz 
GrudziąazM. 'Wraśi icielcm firmy je s t  Maks Mosz 
kowicz u Grudziądza. [jFMJO

Grudziądz, dnia 2 września 1922 r.
Sąd P-iwiatowy.

W  rejestrze handlowym Jział A. pod nr. 
7sii) isp isauo  daiś firm f. „Bracia. W ładysław  i 
Kazimieiz B ażańscy Grudziądz W łaściciele 
firmy sH księgarz W ładysław  Bażoński księ­
garz Kazimierz Bażański obaj z Grudziądza. 

Grudziądz, dnia 4 września 1922 r. [3091 
S ą d  P o w i a t o w y .

Zpowoóu wyprowadzki 
na sprzedaż zwyczajny

pekój jrtaliy
jako i orzechowe urzą­
dzenie pokoju miesz­
kalnego. L'Aowa 41, 
dcm paawórznwy I. p. 

0608

Ziemniaki jadalne
• »«e*-<e*e*e«*e*eo»eae •»» •••■••■••••••••••« ■•••••

Kilka&et wagonów ziemnia­
ków jadalnych zakupimy.
Prosimy o spieszne oferty.

4§ w a r » S S | f
POZNAŃ, Plac Wolności nr, 8. 

3115

Z powodu przejęcia 
innego przedsięb.mat/ta 
mam na sprzedaż 
w i ę k s z e  k o m p l e t n e
arządzeiiie d" śrutowauia
dkładająco się z: 1) mo- 
rora benzolow ego firmy 
Benz, około 16 P S. si­
ły ;  2) śrutowntka leżą­
cego z kamieniami i 
m agnesem  firm y Beck 
z Drezna; 3) poawojne- 
go daewLiora około 7 
m. diugiego; 4) tram- 
m isji 6  m. długiej, 5 
mm. średnicy z 4  ło ­
ży ikami rynkowśmi i 
kołami sapędowęmi i 5) 
3 pas.iw Zapędów ych  
skórzanych około 25 m. 
długich, 110 mm. sze­
rokich. W aiystkie ma­
szyny znajdują lię  W 
najlepszym atauie, \ u- 
trzymaoe są jak nowe.

I. Pafucki, l i i d F l a
Rynek 4 ,Pom.) (3105

Poszukuje natychm iast lub od 1.11.22.

1 debrą siłę lrViwu
męską albo żi ńską, obezna„ą w  pro­
wadzeniu książek ńh„dlowycb oraz pi­
saniu  ni m a s z y n i o .  T y l k o  s i ł y  
p erw szorzęfne umiejące po polsku i 
niemiecku, zechcą się zgłosić z odpi­
sem. świadectw, podaniem referencji 
oraz świadczeniem do [3113

?3m<irskiego mm Handlowego 
i  t  H anczewski i S ka, I .  z  e . d .

G r u d z ią d z , T o r u ń s k a  .O.

T a w . 'J b e z p ie c z e A

k :. Bank Przei3ijsiowcćv: |  fron-m  
poszukt^e wszędzie

dzielnych agenSów
do zawierania ubezpieczeń 
od ognia i kradzieży na wy­
soką prowizją i ewtl. stale 
— — wynagrodzenie. -

Zgłoszenia uprasza [3u46

J e ie r a i ia  «^prezentacja
rożn am i. P lac W olności 11.

gis

Sprzedam moją osadę 
około 35 mórg

M r g j  ro i
wraz z budynkami i in­
wentarzem. 3718

ló z e f  B unkow skl, 
Rogózno, pow.Gi udziądu

o m o R S K ie  j o i £ a -  
R Z y s T W O  cfeCK- 
TR O TecBR iezns

S i n u s  WS.20Af i

5  19 @ a s i d z l a d z s ! „  S p k h r z o s a a

tro d u k e ie  Vre w !, fa b ry c e  w szy stk ie  częśc i 
rów , m aszyn, instai& cji i w y k ^ fw a

h u m p l o t n e  e l e i c S r y ^ ^ w e

=w i fs irf ia cS L 3724

Lakierowe trzewiki
nr. 32 na sprseusż [3719 
Koszarowa 8, f i  pr iwo

2 nistry mąskin i 
l  jeszcze daieskie
i:a sprzedaż. 3711 
Radzyńska 7, III lewo.

Dubra 3729

mmijm
c o  s z y c i a

na sprzedaż. M ałe Tar- 
pn o ,:u l. Grudziądzka 6.

Mam do sprzedan a

dwa wagony

k p i  s ty
białej dobrej zimowe) 
óG L marek cl centnar 
loco stacja Grudziądz 
dostawa Zaraz. Zgłu­
szenia spieszne S tra­
w ińsk i) Moniusnk1 7, 
parter prawo. 37.2

i i c z m
do tapićerni przyjmuje

„Strug" Sp. Ahc,
G R U D Z IĄ D Z . [3082

Konkurs.
Prace nowej budowy szosy B y  sław— 

Cekcyn i Cekcyn—Nowymłyn mają być 
w drodze submisji wydane. Reflektanci 
zechcą swe oferty złożyć do Pow  Urzędu 
Budowlanego w  Tucholi najjjóźniej do 
15 października br. Plany są dl& reflek 
tantow w wvżej oznaczonym urządzie od 
od godz. 9 do 1 wyłożone,

f* w W 2 a fi» u r t  i- B iw ^ r p w ^ ic s y *  
M i l e w s k i .

(31H

Otoba znaiąv» języki 
niemiecki, polski, fran­
cuski i rosyjski, z prak­
tyką biurową' 3715
lió szo k u je& d p w ie fin b j

Oferty Jo G!u»u Po- 
motakiego pod 3715

Biegła inaszynisika 
znająca prace biiirór/e 

p o y io l t u j a

posady
Oferty d e  Głosu P o­

morskiego pod nr. 3718 a

ja łó w k i
z rodowodem, kszta'tne 
poczęsci cierne i JtUsa 
młodych 3116

b y czk ó w
do rozpłodu sprzeda

Ssm M o rs z c z y n ,
pow. Starogard.

P o trz e b n i
fłmrzt, MartR 

M i d n a n k i f .
Tw o. , Sinus*
Grudziądz Spichrzów* 
nV łG. 3725

W
W
wi
m

I Mieszkania

1 E |? P |8  niem ieckiego polskiego, 
i  B-slIsJfi rosyjskiego i francuskie­
g o  język a  u d z i e l a  nauczycielka dyplom.

fl. Scfiłsa!. Jńz.WyHckisga 47 h p.
3726

L j k o m O i l w  i
fabrykat Mayiarth & Co.. 6/8 H. P., 6 atm., 
zbudowana 1894= r., \v  bardzo dobrem utrzyma­
niu, p c i  gwarancją do ruchu go .owa sprzedaje

F. Wojak, Qru.7ziąd2
ulica Klasztorna nr. 3, Telefon 93.

0 | T  ta szwedzką

s m o l ^  k a i m i e i n n ą ,  

leprrólrl,
papę na dachy, 

c e m e n t ,  

wavmo
p i  ' . e r a

<5. & E . Etsenaok;
V 7 ą b r » e f in o .

3066

2 klacze 8 leldis,
POWÓZ M K  3717
wóz roboczy i 
Qla!!orioa (roiwagal

ua sprzeda*.
F ilipkow ski, Groblowa 
nr. 11. Tamże pokój 
meblow. do w yna/ęcia.

Dobry połowy, rasow y  
4.p i e ?

trzynautumiesięczny za 
20 tysięcy  zaraz na 
sprzeda* 3728
W ardzlńs':!, P iem lęta ,

telefon Radzyń 15.

Palli zimowe 
1

na sprzedaż Zgloszeira  
ul. Stara 1, II  p. [3119

Z powodu choroby 
sprzedam natychm iast 
moją [3720

StOEBISil.
Tai iże 4 K< .a do wo­
zu na sprzeda t. Czar- 
uecki, Podgórna nr. 6.

M łody w Fik
na sprzedaż. [3716 
ulica Lipowa 19, I. pr.

u c z e n n i c e  
r i£ .rJ lllĘ  .s z k o l n e  na 
S ta n c ję . Opiekcdobra. 
Przyjmuję rowuież bU> 
łow nikóu ulica J. W y­
bickiego 47 II p. Kranc.

369*

Młodszy urzęanik po­
szukuje zaraz

P O K O J U
w  pobliżu ul. 3-go Maja. 
Oferty z ceDą uprabza 
się pod nr. 3721.

Potrzebni od 1 października b. r.2 WBWlfcl
z 1 do 2 letnią praktyka gospodarczą 
x średnieu „yliuztałcenifcm i ukończo­
ną szkołą rolniczą na pensję z atr/.y- 
isaniem w edle umowy do w iększych  
Dóbr w  Zachodnimi M aiopolsce. Zgło­
szenia z odpisami św iadectw  oraz 
curricnlum yitce przyjm uje (3066

Dyrekcje. Działu Rolniczego

Ss’“ ti8  R t B a i i  B i n p s z k i
O-m niska, Tarnów M ałopolska

iIi.jupOicaywszy * [2384A
bó! g ło w y  ii nfi p e n ę  *
usuwają p.oszti e kogutl ii.ra

m m m o w o  m .& w o $ m u
pizodają WBzysfckf© *ptoki i drocori  ̂

HURT. Umbreit & Co, Poznań

Ha bodową aaiiziem ą as
p o s z u k u j e  s i ę  311^

. \m u r a r i y
Zapłata według taryfy 80 mk . ua godzinę i 16® 
mk. dziennej d otład si za dwie godziny. Zwrot 
kosztów podróźv tam i 2 powrotem po 6-tvg'°' 
dniowem zatrudnieniu, Mios/kanio i karty chi0' 
bowfc żapewni5ne; Zigłaszaó rię osobiście 
piserunio we wtorek 3 października rb. od 9 tej 
do 8-ciei w tn le  c z a r n i  w  Ła s k  o w i c a c h  .

I
J E g n b yi
Z g t':i8B0

papier; wojskowe
na nazw isko Sznfupl 
Z abłocki U prasza się 
o  zw rot takowych. 
Nowowiejska 4. . 373G

Zaginął 3ób9

m ł o d y  w i l k
(suka) W piątek 29. 9. 
Ostrzega się przed ku- 
puem. Zwrócić za  na­
grodą. Ktopotek. 

Śt»roryukłxw,a.

Zaginą!
duży biafo-Jtółty P I E S  

Za wynagrodzen-em  
zwrócić, ulica Lipowa 1 
I. na prawo. [3722 
BI— III  ....... .

mlpm ifirarsi-icb 
pjSjerów c ie s iisb lc ii

każdy z kuloną, (przyjmuję także murarzy ' 
cieśli bez poljerów). Fiata 401 mk. na godzin?' 
wolne m ieszkanie, Kucharkę i opał

P o z n a ń s k i ,  O z i a ł d o w o .

Malerjał ̂  

stolarski
w  grubościach 20, 26, 
30, 35, 40, 45, 30 m/m  

k u p i
Fr. Ś w W ,  G ntlzisJiz,

ul. Forteczna 6.

T ylko  za 7z p il ijo n ^  
m g sr« k  sprzedaję kotnj 
pletne 3 l i7

u r z ą d z e n i a

d r o g e r y j n ^

F rancuzek  P lo t. owskjj
Św iećie n. W isłą . 

Drogerja Mały rynek^

K r o w c n s a  s ® *
suknio., kostjum y i P̂ j, 
ta podług uainowazy0 
żnrnali. jak równie/ ’ 
branka dziec. 1 beli-*1,  
Kos/.urowa 20 lewa e 'l«  
I ptr. [V i; od w. [3‘ 

Kraśnicka.

n. lolertłil
V G rudzl-ądj U

V i
i


